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POGODA
Dziś nadal może padać śnieg, 

temperatura 22 stopnie, wiatry 
zachodnie i północno-zachodnie, 
15-25 mil na godzinę. W nocy 
opady śniegu, temperatura 10-15 
stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
23 stopnie.

Wschód 7:14, zachód 4:23.

KALENDARZYK
Dziś jest środa, 21 grud­

nia — Tomasza.
Jutro czwartek, 22 gru­

dnia — Leona, Zenona, 
Honoraty, Franciszki.

Pojutrze piątek, 23 gru­
dnia — Wiktorii.

NADESZŁA KALENDARZOWA ZIMA
Spotkanie Ministrów Obrony

Małe Szanse 
Ratyfikacji 

Poprawki ERA
Washington (UPI) — Sekretarz De­

partamentu Zdrowia, Edukacji i 
Opieki Społecznej, Joseph Califano 
Jr. wyraża wątpliwości, czy zwolen­
nicy t. zw. “Equal Rights Amend­
ment” (ERA) zdołają uzyskać w 
Kongresie przedłużenie terminu ko­
niecznego na ratyfikację poprawki 
do konstytucji. Ostateczny termin ra­
tyfikacji upływa z dniem 22 marca 
1979 roku. Konieczna jest jeszcze 
akceptacja ERA przez legislatury 
przynajmniej 3 dalszych stanów.

Califano, który sam popiera ERA 
twierdzi, iż trudno jest mu zrozumieć 
jakie obiekcje wobec poprawki może 
mieć opozycja. Pracuje on obecnie 
nad budżetem departamentu, którego 
profil działalności w znacznym stop­
niu byłby uzależniony od nowo przy­
jętej poprawki, zwłaszcza w tak kon­
trowersyjnej sprawie jak finanso­
wanie zabiegów przerywania ciąży 
biednych kobiet, itp.

Rakiety 
Wycelowane 
w Ambasadę

BEJRUT. — Żołnierze Arabii Sau­
dyjskiej z arabskich oddziałów roz­
jemczych w Libanie, patrolujący w 
pobliżu ambasady egipskiej w Bejru­
cie, zauważyli podejrzany samochód, 
który odjeżdżał sprzed gmachu będą­
cego w budowie.

Podejrzenia okazały się uzasadnio­
ne, ponieważ wewnątrz budynku 
znaleziono kilka rakiet wycelowanych 
w ambasadę i zaopatrzonych w me­
chanizmy zegarowe, nastawione na 
odpalenie na godz. 6 rano.

Specjaliści korpusu rozjemczego 
rakiety te zdołali rozbroić i unieszkod­
liwić.

Nieco wcześniej znaleziono podobną 
rakietę na wózku jarzyniarskim, 
ustawionym w poblużu ambasady, a 
wczoraj — jak już donosiliśmy — w 
ogrodzie ambasady wykryto ładunek 
wybuchowy 14.5 funta dynamitu z 
mechanizmem zegarowym.

W związku z tymi niewątpliwymi 
próbami zamachów, egipski charge 
d’affaires Izzat al Buheiri złożył pro­
test w libańskim ministerstwie spraw 
zagranicznych.

Wokół wszystkich instytucji egip­
skich w Libanie wojska korpusu roz­
jemczego zwiększyły ochronę. Amba­
sada egipska znajduje się pod opieką 
wojsk Arabii Saudyjskiej.

Ze względów bezpieczeństwa Egipt 
wstrzymał przyloty egipskich samolo­
tów pasażerskich do Bejrutu.

Prezydent 
Podpisał 

Dokument
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter podpisał uchwałę o stopnio­
wym podnoszeniu podatku od pra­
cowników i pracodawców na fundusz 
“Social Security”. Stopa podatkowa 
ma być progresywnie zwiększana 
przez następne 10 lat i przyniesie 
w tym okresie zwiększone wpływy 
na fundusz emerytur i rent o $227 
miliardów. 33 miliony obywateli otrzy­
muje miesięczne wypłaty ze skarbca 
“Social Security”.

Podczas ceremonii podpisania do­
kumentu, Prezydent nadmienił, iż 
w przyszłym roku przedstawi w Kon­
gresie projekt przyznania ulg podat­
kowych. Przewodniczący prestiżowe­
go Komitetu Środków i Sposobów Izby 
Niższej Kongresu Al Ullman (D-Ore.) 
potwierdził, iż klimat w Kongresie 
jest jak najbardziej sprzyjający 
redukcji podatków w 1978 roku.

Obrady 
w Bazie Pod 
Aleksandrią 
W Sprawie Wycofania 
Wojsk Izraelskich 
z Pustyni Synaj skiej 
Kair (UPI) — W bazie lotnictwa 

egipskiego pod Aleksandrią doszło 
wczoraj do niespodziewanego i zaska­
kującego spotkania izraelskiego mini­
stra obrony Ezera Weizmana z egip­
skim ministrem wojny i naczelnym 
dowódcą egipskich sił zbrojnych 
gen. Mohammedem Gamassy.

Minister Weizman przybył najpierw 
do Ismailli, gdzie konferował z gen. 
Gamassy i z prezydentem Sadatem, 
a następnie odleciał do bazy lotniczej 
Jianaklis, gdzie jeszcze przez 
pięć godzin debatował z Gamassy i 
gdzie pozostał na noc.

Szczegóły tych rozmów trzymane 
są w tajemnicy, ale w kołach egip­
skich mówi się, że dotyczyły one głów­
nie izraelskiej oferty wycofania się z 
Pustyni Synajskiej i związanych z 
tym wycofaniem gwarancji, a więc 
utworzenia strefy buforowej i zdemi- 
litaryzowanej oraz zmniejszenia 
egipskich kontyngentów wojskowych.

Wizyta ministra Weizmana w Egip­
cie niewątpliwie stanowiła przygoto­
wanie do zapowiedzianego na Boże 
Narodzenie spotkania premiera Me- 
nachema Begina z prezydentem Sa­
datem.

Wobec takich zaskakujących po- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Rośnie Żniwo 
Śmierci 
w Iranie

Teheran. (UPI) — Irańskie ekipy 
ratunkowe stwierdziły do tej pory, 
że w wyniku wczorajszego trzęsienia 
ziemi, które zniszczyło kilkanaście 
wiosek w górzystym rejonie środko­
wej części kraju, zginęło 519 osób.

Większość ofiar śmierć zaskoczyła 
w czasie snu i nastąpiła wskutek 
uduszenia pod gruzami domów.

Przerwanie przewodów elektrycz­
nych, padający deszcz pomieszany 
ze śniegiem i trudności dojazdowe 
utrudniają akcję ratunkową, zorgani­
zowaną przez armię. W wielu dotknię­
tych kataklizmem wioskach zabrakło 
wody. Wyrażane są obawy, że w nie- 
przetrząśniętych gruzach znajduje się 
jeszcze więcej ofiar.

Szpitale i ambulatoria w mieście 
Kerman, stolicy prowincji, przepeł­
nione są rannymi. lekarze wojskowi 
utworzyli szpitale połowę, a wielu 
pacjentom udziela się pomocy wprost 
na drogach i polach.

Do akcji pomocowej włączono dwa 
dodatkowe samoloty transportowe 
Hercules C-130, ponieważ okazało się, 
że zapotrzebowanie na leki, żywność, 
koce i namioty jest większe niż prze­
widywano.

Mieszkańcy dwunastu “zupełnie 
zniszczonych wiosek,” którzy przeżyli 
kataklizm, będą pcicsiedleni, ale może 
to być proces, który potrwa kilka 
miesięcy.

Podróż Keimedych 
Do Pekinu

Washington (UPI) — Senator Ed­
ward Kennedy (D-Mass.) uda się w 
podróż do Chin komunistycznych w to­
warzystwie żony, dzieci i innych 
członków rodziny; w sumie senatoro­
wi ma towarzyszyć 9 osób, w tym 
bratanica Caroline. Trzytygodniowa 
podróż, w ramach której Kennedy 
zatrzyma się jeden tydzień w Japonii, 
będzie finansowana prywatnie przez 
Kennedych. Senator uda się z rodziną 
do Pekinu 24-go grudnia br.

Zarządy Miast Proszą o Pomoc
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Kolumbia 
Nękana 

Terrorem
Bogota (UPI) — Kolumbijski pre­

zydent Alfonso Lopez Michelsen od- 
wołał wszystkif- nieoficjalne spotka­
nia, które planował w okresie świąt, 
odbywając natomiast narady z 33 czo­
łowymi przywódcami wojskowymi w 
kraju. Tematem narad jest obecna 
sytuacja wewnętrzna kraju, gdzie no­
tuje się istną plagę akcji terrorystycz­
nych. W ciągu ostatniego tylko week­
endu sprawcy porwali 7 osób, w tym 
światowej sławy okulistę dra Jose 
Ignacio Barrauera, żądając okupu w 
wysokości $186 tys.

Od początku roku aż 59 osobistości 
życia politycznego i gospodarczego 
padło ofiarą kidnaperów.

Wkrótce po pierwszym spotkaniu 
Michelsena z wojskowymi, na ulice 
Bogoty skierowano uzbrojone patrole, 
gotowe do akcji przeciwko terrory­
stom. Wojsko wydało również natych­
miast specjalną proklamację, apelu­
jąc do prezydenta o podjęcie jak naj­
surowszych środków w walce z prze­
stępcami.

Kanadyjskie 
Sankcje

Wobec RPA
Ottawa (UPI) — Na znak protestu 

wobec segregacyjnej polityki rządu 
Republiki Południowej Afryki, Kana­
da zdecydowała się na wstrzymanie 
rządowego poparcia dla wszelkich 
kontaktów handlowych z RPA. Po­
nadto, kanadyjskie firmy czyniące 
inwestycje w afrykańskiej republice 
będą odtąd musialy przestrzegać 
pewnego kodeksu etycznego, który 
jest w przygotowaniu przez rząd.

Minister spraw zagranicznych Don 
Jamieson oświadczył przed Izbą 
Gmin, iż Kanada odwoła swoich 
przedstawicieli handlowych z Johan- 
nesburga i Kapsztadu. Również zam­
knięty zostanie Konsulat Generalny 
w Johannesburgu. Tylko biura konsu­
larne w Pretorii — stolicy RPA — po­
zostaną nadal otwarte, pozostając w 
rękach kanadyjskiego rządu narzę­
dziem dalszego wywierania nacisków 
na rząd premiera Johna Vorstera.

Jamieson dodał przed parlamen­
tem, iż aczkolwiek w obecnej chwili 
nie rozważa się całkowitego zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Re­
publiką Południowej Afryki, przy­
puszczalnie będą podjęte przez Kana­
dę dalsze środki politycznego i eko­
nomicznego nacisku na mniejszo­
ściowy rząd białych.

Mitchell, 
Haldeman 

Zostaną Czasowo 
Zwolnieni

Washington (UPI) — Władze fede­
ralne zgodziły się zwolnić z więzienia 
na krótki okres dwóch b. uczestników 
skandalu Watergatf, Johna Mitchella 
oraz H. R. Haldemana. Podczas gdy 
jednak Mitchell zostanie zwolniony po 
świętach Bożego Narodzenia, aby 
poddać się specjalistycznym ba­
daniom i ewentualnie operacji, Halde­
man spędzi 5 dni w okresie świąt z 
rodziną. Mitchell odbywa karę w wię­
zieniu w Alabamie, natomiast Halde­
man w Kalifomi. Obaj zostali orygi­
nalnie skazani na karę od 30 miesięcy 
do 8 lat więzienia, która została póź­
niej zmniejszona przez sędziego 
Johna Siricę do 1-4 lat.

Władze więzienne w Maxwell, Ala., 
twierdzą, iż Mitchell nie zgłosił pro­
śby żeby zwolniono go z zakładu na 
okres świąt.

Katastrofa
Warszawa (DP) — Jadący z Kato­

wic do Gdyni pociąg osobowy wy­
koleił się niedaleko Konina. 7 osób 
poniosło śmierć na miejscu, 49 odnio­
sło rany, w tym dwie ciężkie. Sądząc 
z nazwisk wszyscy byli Polakami. 
Dwóch z nich należało do załogi 
pociągu.

Katastrofa pod Koninem była dru­
gim poważnym wypadkiem kolejo­
wym w PRL w ciągu ostatnich 6 
miesięcy. W lipcu 14 osób zginęło 
i prawie 40 było rannych, gdy eks­
pres Moskwa-Praga zderzył się z mo­
torową lokomotywą niedaleko War­
szawy.

Obrady Skończone
Paryż (UPI) — Zakończono naj­

nowszą rundę obrad amerykańsko- 
wietnamskich, które obie strony oce­
niły jako “konstruktywne, pozytywne, 
szczere i rzeczowe”. Wiadomo, że ko­
muniści wietnamscy zgodzili się 
zwolnić troje młodych Amerykanów 
trzymanych w Sajgonie, nie wiadomo 
natomiast czy podtrzymali swoje 
żądanie otrzymania od Stanów Zjed­
noczonych 4 miliardów dolarów . . . 
tytułem odszkodowań wojennych.

Carter Spędzi 
Święta w Plains

Washington (UPI) — Prezydent 
Carter spędzi święta Bożego Narodze­
nia w otoczeniu najbliższej rodziny w 
Plains, Ga. Będzie to trzecia podróż 
Prezydenta do rodzinnego miasta od 
inauguracji 20 stycznia br.

Do Washingtonu powróci on zaraz po 
świętaach, tj. w poniedziałek żeby 
przygotować się do podróży zagra­
nicznej, którą rozpocznie 29-go bieżą­
cego miesiąca lotem do Warszawy.

Akropol Zagrożony
Ateny. (NYT) — Konferencja 

zwołana przez greckie minister­
stwo kultury i UNE1SCO z udzia­
łem rzeczoznawców międzynaro­
dowych ustaliła, że Akropol ateń­
ski coraz bardziej zagrożony jest 
zniszczeniem wskutek działania 
zatrutego powietrza i wyziewów 
przemysłowych.

Uczestnicy konferencji zalecili 
przeniesienie bezcennych rzeźb, 
słynnych kariatyd, do muzeum, w 
którym zabezpieczą je urządzenia 
klimatyzacyjne.

Kariatydy (pięć oryginałów i je­
dna reprodukcja) zdobią południo­
wy krużganek słynnego Erechte- 
jonu, świątyni wzniesionej prawie 
2,400 lat temu na cześć Posejdo­
na Erechtusa, Pandrososa i Ate­
ny.

Fachowcy ustalili, że proces ni­
szczenia kariatyd jest obecnie szyb­
szy, niż kiedykolwiek w przeszło­
ści. Przyczyniają się do niego w 
szczególności rdzewiejące żelazne 
klamry założone 45 lat temu 
przez konserwatorów tych bezcen­
nych zabytków przeszłości.

Terrorysta 
w Bazie 

Floty USA
Subic Bay. (UPI) — Uzbrojony Fi­

lipińczyk, który wdarł się do banku 
na terenie bazy amerykańskiej floty 
wojennej Subic Bay na Filipinach, 
zagroził zgładzeniem 21 zakładników, 
jeżeli nie otrzyma helikoptera, który 
"wywiezie go na wolność.”

Dowództwo bazy prosiło zama­
chowca, aby dla zademonstrowania 
"dobrej woli” zwolnił przynajmniej 
kilku zakładników, na co odpowiedział 
on ustawieniem zakładników przy 
oknach frontowych, aby uniemożliwić 
ewentualną akcję strzelców wyboro­
wych.

Do tej pory dowództwo bazy odrzu­
ciło żądanie terrorysty. Wstrzymano 
dostawy żywności do budynku banko­
wego w nadziei, że zamachowca uda 
się wziąć głodem. Nie wiadomo jed­
nak, czy ta metoda przyniesie ocze­
kiwane rezultaty, ponieważ wśród 
zakładników są kobiety i dzieci.

Terrorysta jest osobnikiem mają­
cym około 30 lat. Zdradza on dosko­
nałą znajomość bazy, co wskazuje, że 
był tu kiedyś zatrudniony. Rokowania 
z nim prowadzone są przez telefon.

Wokół budynku Prudential Bank 
and Trust Co. czuwają w pogotowiu 
strzelcy wyborowi z amerykańskiej 
piechoty morskiej, w pobliżu stoi heli­
kopter marynarki przeznaczony do 
ewakuowania uwolnionych ewentual­
nie zakładników.

Wszystkie drogi wiodące do bazy 
zostały obsadzone uzbrojonymi poste­
runkami, a wjazdy do bazy zamknięto.

Obiekcje 
Reagana

Los Angeles (UPI) — Ronald Rea­
gan zabronił Partii Republikańskiej 
powoływania się na niego lub też 
używania jego nazwiska w kampanii 
gromadzenia funduszów. Reagan, by­
ły kandydat zabiegający o prezy­
dencką nominację twierdzi, iż jego 
zwolennicy są przeciwni planom 
oddania Kanału Panamskiego, nato­
miast partia GOP nie chce obecnie 
przeznaczyć pieniędzy na kampanię | 
przeciwko ratyfikacji porozumienia 
z Panamą.

Reagan twierdzi, iż dowiedział się, 
że pieniądze, które dotychczas po­
mógł zebrać, są przeznaczone na 
kampanie wyborcze republikańskich 
kandydatów do Kongresu.

Zamknięte Lotnisko
Nairobi (UPI) Rząd Etiopii zamknął 

dla ruchu cywilnego międzynarodowe 
lotnisko w Addis Abebie, aby ułatwić 
przyjmowanie lotniczych transportów 
sowieckich z bronią i amunicją.

Silne 
Zamiecie 
w Kraju

Ślizgawica Utrudnia 
Komunikację 
w Midwest

Nowy York. (UPI) — Dzień 21 
grudnia tradycyjnie znaczy rozpoczę­
cie kalendarzowej zimy. Mieszkańcy 
Midwest i północno- 
wschodnich stanów nie muszą jednak 
patrzeć dzisiaj na kalendarz, żeby 
zdać sobie sprawę o nadejściu zimo­
wej pory roku.

W centralnych i północnych stanach 
kraju obfite opady śniegu zaczęły 
się 24 godziny wcześniej. Porywiste 
wiatry utworzyły gołoledź na szosach 
i zaspy nie do przebycia. Ruch ko­
łowy w wielu miejscach został zu­
pełnie sparaliżowany.

W północnej części Illinois spadło 
przeszło 8 cali śniegu w ciągu nie­
całej doby. Wiatry dochodzą tutaj 
do prędkości 30 mil/godz. Stopnio­
wy spadek temperatury gwarantuje, 
iż śnieg i zaspy nie znikną tak prędko 
z ulic i autostrad.

Zamiecie śnieżne nie utrudniają 
bynajmniej tylko komunikacji drogo­
wej. Wczoraj pod wieczór większość 
samolotów pasażerskich, które miały 
lądować w Chicago na lotnisku O’Hare 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zachód 
Przestrzegł 

Sowiety
Londyn (DP) — Państwa zachodnie 

ostrzegły Moskwę, że jeśli władze 
sowieckie postawią przed sądem opo­
zycjonistów należących do tzw. grupy 
helsińskiej, to opinia publiczna na 
Zachodzie będzie się domagała w ogóle 
rewizji deklaracji podpisanej w Hel­
sinkach w roku 1975.

Ostrzeżenie to przekazali delegacji 
sowieckiej na konferencji współpracy 
i bezpieczeństwa europejskiego w Bel­
gradzie przedstawiciele państw za­
chodnich.

Przed dwoma tygodniami prezy­
dent Carter ostrzegł poufnie Kreml, 
że wytoczenie procesu o zdradę opo­
zycjoniście Anatolemu Szczarańskie- 
mu, będzie miało bardzo poważne 
reperkusje na Zachodzie. Obecnie 
Stany Zjednoczone, W. Brytania i 
inne państwa zachodnie wystąpiły z 
ponownym ostrzeżeniem Moskwy. 
Mocarstwa zachodnie ujęły się także 
za dwoma innymi opozycjonistami: 
prof. Jurijem Orłowem i Aleksandrem 
Ginsburgierm, którzy przebywają w 
więzieniu. Zachód zaprotestował 
również przeciwko prześladowaniu 
innych członków grupy helsińskiej, 
która nadzoruje, czy Sowiety stosują 
się do deklaracji podpisanej w Hel­
sinkach. W szczególności chodzi tu 
o problem praw człowieka.

Obecnie W. Brytania przedłożyła 
konferencji w Belgradzie projekt 
uchwały stwierdzającej, że obywa­
tele mają prawo do sprawdzania, 
czy ich rząd stosuje się do deklaracji 
z Helsinek. Oczywiście. Sowiety mogą 
założyć veto przeciwko temu wnio­
skowi. Państwa komunistyczne uwa­
żają, że jest to wtrącanie się do ich 
spraw wewnętrznych.

Ślub w Szpitalu
St. Louis (UPI) — Dziewięć lat 

temu Thomas Ventimiglia i jego żona 
Elizabeth rozwiedli się po 31 latach 
małżeńskiego pożycia. Niedawno, 
para zawarta ponownie związek mał­
żeński podczas pełnej wzruszeń cere­
monii ślubnej w szpitalu, gdzie T. 
Ventimiglia przebywa nieuleczalnie 
chory na raka. Czterech synów pp. 
Ventimiglia zajęło się przygotowa­
niem uroczystości przy wydatnej po­
mocy miejskiej administracji, która 
szybko usunęła wszelkie proceduralne 
przeszkody.
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Najlepsza Książka Roku
Dnia 29 listopada, w rocznicę 

powstania, będącego symbolem na­
szych walk o niezawisłość narodową, 
odbył się w Ognisku Polskim wieczór 
zorganizowany przez Związek Pisarzy 
Polskich na Obczyźnie. Poświęcono 
go książce prof. Stanisława Swianie- 
wicza “W cieniu Katynia”, która 
przez jury Związku Pisarzy i “Wiado­
mości” oraz przez panel Radia Wolnej 
Europy została uznana za najlepszą 
książkę roku 1976.

Wybitna ta pozycja historyczno­
literacka jest przede wszystkim kon­
frontacją dwóch filozofii, dwóch 
systemów i dwóch światów. Jednym 
z nich jest świat nasz, świat chrze­
ścijański, związamy z Zachodem i 
jego kulturą, z zachodnią filozofią i 
zachodnią wolnością, drugim jest 
świat przemocy, obłudy, barbarzyń­
stwa, okrutnej filozofii zła i niewoli 
człowieka.

O książce mówili Bronisław Przy- 
luski i Zbigniew Siemaszko. Pierwszy 
przedstawił sylwetkę autora na tle 
jego wybitnej pracy i omówił jej 
walory literackie i artystyczne, drugi 
poruszył zawartą w niej problema­
tykę historyczną.

Bardzo ciekawe i wzruszające było 
wystąpienie samego autora. Należy

Sprawa Podręczników
W Bonn odbyła się 3-dniowa kon­

ferencja przedstawicieli Polski i NRF, 
poświęcona rewizji podręczników 
szkolnych i procesowi normalizacji 
stosunków' między obydwoma pań­
stwami. Uczestnicy obrad podkre­
ślali znaczenie zaleceń wypracowa­
nych przez wrspólną komisję oraz 
znaczenie współpacy kulturalnej mię­
dzy Polską a NRF.

Tym zagadnieniom poświęcona była 
wspomniana konferencja, zorganizo­
wana przez Fundację imienia Frid­
richa Eberta, przy współpracy Pol­
skiego Instytutu Spraw Międzynaro­
dowych. O randze tej konferencji 
świadczy fakt, że listy powitalne 
przesłali jej uczestnikom czołowi po­
litycy NRF z prezydentem Scheelem, 
kanclerzem Schmidtem, przewodni­
czącym SPD, Brandtem i ministrem 
spraw zagranicznych Genscherem. 

on do pokolenia, które brało czynny 
udział w walce o niepodległość 
naszego kraju, przeżyło wielkie dni 
powrotu do niezależnego państwowe­
go życia, budowało nową Polskę w 
okresie dwudziestu lat samodzielności 
i dożyło strasznej klęski 1939 roku. 
Prof. Swianiewicz, urodzony na pół­
nocnych kresach wschodnich, tak 
samo jak całe jego pokolenie, marzył 
w latach swej młodości o wskrzeszeniu 
dawnej Rzeczypospolitej obojga a 
nawet trojga narodów (Polska, Litwa 
i Ruś) i dlatego szedł po politycznej 
linii wytyczonej przez Józefa Piłsud­
skiego. Niestety próba wskrzeszenia 
Polski Jagiellonów nie udała się a 
ubiegła wojna, położyła ostatecznie 
kres wszystkim nadziejom. Niszcze­
nie polskości na dawnych ziemiach 
Rzeczypospolitej postępuje tak 
szybko, że dawne rozwiązania wydają 
się już być nieaktualne. Istnieje wizja 
nowej przyszłości, ale to już zupełnie 
inny temat.

Maryna Buchwaldowa wydobyła 
wiele wewnętrzej treści z fragmentu 
“Pod Katyniem”.

Mocny akcent naszego stosunku do 
obecnego położenia historycznego 
kraju znalazł się w słowie końcowym 
przewodniczącego zebrania, Józefa 
Garlińskiego.

“Nie chcielibyśmy, by słowo Katyń 
stało się symbolem stosunków polsko- 
rosyjskich i by nigdy już nie mogło 
być inaczej. Nie chcielibyśmy także, 
by ktoś mógł uważać, że istnieje ten­
dencja, by o Katyniu zapomnieć. 
Naród taki jak nasz, dosyć liczy, ale 
wtłoczony pomiędzy dwóch potężnych 
sąsiadów, musi się liczyć z tą rzeczy­
wistością, bo ci sąsiedzi ani się nie 
zmienią, ani nie zapadną się pod 
ziemię. Dlatego obowiązuje nas czuj­
ność, stała gotowość do obrony i 
pamięć tych wszystkich wydarzeń, 
które miały miejsce w przeszłości.

Zapomnieć nie możemy, a wybaczyć 
możemy tylko wówczas, gdy uzyska­
my pewność, że ci, co popełnili po­
dobne zbrodnie jak Katyń i Oświęcim, 
wyrzekną się szczerze i uczciwie takich 
metod w przyszłości.

Czy to jest możliwe? Tak, na pewno 
jest, ale nie łudźmy się, że droga do 
takich rozwiązań jest łatwa i krótka.

Dlatego musimy pamiętać. J.G.

ROMAN

KOSIŃSKI
JEWELERS

74 lata w wiernej uczciwej służbie Polonii.

5754 W. BELMONT at Menard
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J WYBÓR INNYCH WIERSZY 1£
JANA KOCHANOWSKIEGO

/OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA)
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA 

ZAMÓWIENA PROSZĘ KIEROWA^

DZIENNIK ZWIĄZKO WY
Tl 1201N. MILWAUKEE AVE. |T
LI CHICAGO, ILL. 60622 JU

(312) 278-8700
Za zaliczeniem pocztowym iC.O.D.>

IMPORTED BY U.S. FOOD PRODUCTS, INC. 
342-7210 342-7410

FEAST ON THE FINEST! 
for holiday dinners and 
everyday meals, buy ...

Krakus- 
POLISH HAM

Extra Lean • Fully Cooked • Delicious 
at better food stores, meat markets

KANSAS CITY. — Około 1500 traktorów przedefilowało przez 
miasto, zatrzymując się przed Komisją Handlową Kansas City, 
podczas strajku protestacyjnego farmerów. Nasze zdjęcie przed­
stawia traktory na drodze Interstate 35, z charakterystyczną 
panoramą Kansas City w tle. (UPI)

KRONIKA TRÓJCOWA
Uroczystość Bożego Narodzenia 

dnia 25-go grudnia 1977 r.
Wesołych Świąt

Wszystkim Parafianom i Dobro­
dziejom parafii Sw. Trójcy składamy 
jak najserdeczniejsze życzenia Rado­
snych Świąt Bożego Narodzenia. 
Niechaj Boska Dziecina ześle Wszy­
stkim laski obfite, zdrowia, pomyśl­
ności, szczęścia oraz wszelkiego bło­
gosławieństwa i pokoju trwałego w 
życiu codziennym.
Posiedzenia

Tow. Matki Boskiej Szklaplerznej 
nie będzie miało posiedzenia w nie­
dzielę z powodu święta Bożego Naro­
dzenia. Następne posiedzenie odbę­
dzie się w niedzielę, 22 stycznia 
1978 r., o zwykłym czasie.

Tow. Niewiast Różańca Św. zbie- 
rze się na posiedzenie w niedzielę, 
5 lutygo 1978 r.
Nabożeństwa

W środę nowenna do Sw. Józe­
fa po Mszy św., o godz. 8 rano, 
w dolnym kościele.
Spowiedź Na Nowy Rok

Każdego dnia z rana od godz. 
7 do 8 . W sobotę, 31 grudnia, ra­
no o godz. 7; po południu od godz. 
3 do 4 i wieczorem od godz. 6 do 
6:30.
Zakończenie Roku

Zakończmy rok z Bogiem. Jako ka­
tolicy i chrześcijanie, obowiązkiem 
naszym jest okazać Bogu wdzięczność 
za dobrodziejstwa otrzymane od 
Stwórcy naszego podczas ubiegłego 
Roku. Prosząc o dalsze błogosławień­
stwa Boże, błagajmy Boga o pokój, 
miłość i zgodę wśród wszystkich na­
rodów a szczególnie w rodzinach na­
szych.
Serdeczne Bóg Zapłać

Opłatek parafialny udał się znako­
micie wśród atmosfery braterskiej 
i towarzyskiej. Mamy nadzieję, że 
wszyscy się ucieszyli. Składamy na­
szą wdzięczność Stow. Pań Pomocy 
za urządzenie tej zabawy, panu or­
ganiście Józefowi Labuda oraz człon­
kom i członkiniom chóru za pięknie 
wykonane kolędy, mężczyznom z Tow. 
Najśw. Imienia Jezus za branie udzia­
łu i pomoc udzieloną.

Niech wszystkim pracownikom i 
ofiarodwcom wynagrodzi Bóg stokrot­
nie. Serdeczne Bóg zapłać!

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.
— BIURA PRAWME— 

JOHN a ROKACZ
Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Bez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami. 

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRROS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, 111. 60639

Zmarli
Grono zmarłych powiększyli: Anto­

nina Malik i Helena Puchalski.
Wieczny odpoczynek racz i dać 

Panie, a światłość wiekuista niech im 
świeci na wieki.
Oplata Parafialna

Rok 1977 bardzo szybko dobiega ku 
końcowi. Uprasza się jak najuprzej­
miej zacnych parafian, którzy jeszcze 
nie złożyli swojej rocznej ofiary na 
kościół parafialny, aby to uczynili 
przed zakończeniem bieżącego roku. 
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Anna Le- 
gowski, Aleks Karmowski, Anna Gor­
ski, Feliks Merczak, Weronika Opal, 
Władysław Straube, Władysław Kos­
tka, Mieczysław Tomaszewski, Fran­
ciszek Dymarczyk, Dorota Białkow­
ski.

Pamiętajmy o nich w modlitwach' 
naszych, prosząc Boga o rychły po­
wrót do zdrowia.
Godzina Różańcowa
Ojca Justyna

Program radiowy Godziny Różań­
cowej Ojca Justyna jest nadawany 
w sobotę rano, o godz. 7:30 ze stacji 
WOPA — 1490, zaś w niedzielę po 
południu, o godz. 2 ze stacji WYŁO — 540, 
a wieczorem o godz. 7 ze stacji 
WOPA T-t-1490.

Waist-Whittler

4678
SIZES 8-20

LIKE MAGIC, triangle seam­
ing seems to whittle inches 
away from your waist. You’ll 
love the feeling of ease, com­
pliments you get in this dress.

Printed Pattern 4678: Misses 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 1/8 
yards 45-inch fabric.
$1.25 for each pattern. Add 
35c for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

$1.25 for each pattern. Add 35c for 
each pattern for first-class mail and 
handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., New 
York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Prices too high? Save and 
sew-send for our NEW FALL­
WINTER PATTERN CATALOG. Over 
100 styles, all sizes-dresses, 
tops, skirts, pants. Free 
pattern coupon. Send 75(!
Instant Sewing Book $1.00
Instant Fashion Book $1.00
Instant Crochet Book $1.00
Pillow Show-Offs $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
(Ciąg dalszy)

Owszem, mówmy, żeśmy radziwiłłowscy 
ludzie, że z rozkazu hetmana wycięliśmy ten oddział 
i dalej będziemy wycinali wszystkie, które spotkamy, 
bo hetman tylko przez fortel symulował, że do Szwe­
dów przechodzi. Będą się tam oni za łby brali i okru­
tnie kredyt hetmański przez to podkopiemy. Dali­
bóg, jeśli ta myśl nie jest warta więcej od waszego 
zwycięstwa, to niech mi ogon jak koniowi wyrośnie. 
Bo uważcie tylko, że i w Szwedów to ugodzi, i w Ra­
dziwiłła. Kiejdany od Birżów daleko, a Radziwiłł od 
Pontusa jeszcze dalej. Nim sobie wytłumaczą, jak i co 
się stało, gotowi się pobić! Powaśnimy zdrajcę z na- 
jezdnikami, mości panowie, a kto najlepiej wyjdzie na 
tym, jeśli nie Rzeczpospolita?

— Grzeczna to jest rada i pewnie zwycięstwa 
warta, niech kule biją! — rzeki Stankiewicz.

— U waści kanclerski rozum — dodał Mirski — 
bo że im to pomiesza szyki, to pomiesza.

— Pewnie, że tak trzeba będzie uczynić — rzeki 
pan Michał. — Zaraz jutro ich puszczę, ale dziś nie 
chcę o niczym wiedzieć, bom okrutnie zmachany... 
Gorąco tam było na drodze jak w piekarni... Uf! cał­
kiem mi ręce zemdlały... Oficer nie mógłby nawet 
dzisiaj jechać, bo w pysk zacięty.

— Po jakiemu im tylko to wszystko powiemy? Co 
ojciec radzisz? — pytał Jan Skrzetuski.

— Juzem i o tym pomyślał — odpowiedział Za­
głoba. — Kowalski mi mówił, że między jego drago­
nami jest dwóch Prusaków, dobrze umiejących po 
niemiecku szwargotać i ludzi roztropnych. Niechże 
oni im to powiedzą po niemiecku, który język pew­
nie Szwedzi umieją, tyle lat się w Niemczech nawojo­
wawszy. Kowalski już nasz duszą i ciałem. Setny to 
chłop i niemały będę miał z niego pożytek.

— Dobrze! — rzeki Wołodyjowski. — Bądźże któ­
ry z waszmościów łaskaw tym się zająć, bo ja już 
i głosu w gębie nie mam od fatygi. Oznajmiłem już 
ludziom, że zostaniemy tu w tej brzezinie do rana. 
Jeść nam ze wsi przyniosą, a teraz spać! Nad strażami 
będzie miał mój porucznik oko. Dalibóg, że już wa­
szmościów nie widzę, bo mi się powieki zamykają...

— Mości panowie — rzeki pan Zagłoba — jest tu 
stóg niedaleko za brzeziną, pójdziemy do stoga, wy- 
wczasujemy się jako susły, a jutro w drogę... Nie 
wrócimy tu już, chyba z panćm Sapiehą na Radzi­
wiłła.

ROZDZIAŁ XIX

Rozpoczęła się więc na Litwie wojna domowa, któ­
ra, obok dwóch najazdów w granice Rzeczypospolitej 
i coraz zaciętszej wojny ukraińskiej, wypełniła miarę 
niedoli.

Wojsko komputowe litewskie, jakkolwiek tak nie­
liczne, że żadnemu po szczególe nieprzyjacielowi nie 
mogło dać skutecznego oporu, rozdzieliło się na dwa 
obozy. Jedni, a zwłaszcza roty cudzoziemskie, stanęli 
przy Radziwille; drudzy, i tych była większość, gło­
sząc hetmana za zdrajcę, protestowali Orężnie prze­
ciw unii ze Szwecją, lecz bez jedności, wodza, planu. 
Wodzem mógł być pan wojewoda witebski, ale on 
zbyt był w tej chwili zajęty obroną Bychowa i roz­
paczliwą walką w głębi kraju, ażeby od razu na czele 
ruchu przeciw Radziwiłłowi mógł stanąć.

Tymczasem i najezdnicy, uważając każdy całą krai­
nę za swą własność, poczęli słać wzajem do się groź­
ne poselstwa. Z tych ich niesnasek mogło w przyszłoś­
ci wypłynąć ocalenie Rzeczypospolitej, ale zanim do 
kroków nieprzyjacielskich między nimi przyszło, na 
całej Litwie zapanował najstraszliwszy chaos. Ra­
dziwiłł, zawiedziony w rachubie na wojsko, postano­
wił przemocą zmusić je do posłuszeństwa.

Zaledwie pan Wołodyjowski przyciągnął ze swym 
oddziałem po bitwie klewańskiej do Poniewieża, gdy 
do uszu jego doszła wieść o zniszczeniu przez hetmana 
chorągwi Mirskiego i Stankiewicza. Część ich została 
przemocą włączona do wojsk radziwiłłowskich, część 
wybita lub rozpędzona na cztery wiatry. Resztki tu­
łały się pojedynczo lub niewielkimi kupami po wsiach 
i lasach, szukając, gdzie by głowę przed zemstą i po­
gonią uchronić.

Z każdym dniem zbiegowie napływali do oddziału 
pana Michała, zwiększając jego siłę, a zarazem przy­
nosząc najrozmaitsze nowiny.

Najważniejszą z nich była wiadomość o buncie cho­
rągwi komputowych, stojących na Podlasiu, wedle 
Białegostoku i Tykocina. Po zajęciu Wilna przez wojs­
ka moskiewskie miały owe chorągwie stamtąd przy­
stęp do krajów koronnych osłaniać. Lecz dowiedzia­
wszy się o zdradzie hetmana, utworzyły konfedera­
cję, na której czele stanęli dwaj pułkownicy: Horot- 
kiewicz i Jakub Kmicic, stryjeczny najwierniejszego 
poplecznika radziwiłłowskiego, Andrzeja.

Imię tego ostatniego powtarzały ze zgrozą usta żoł- 
nierskie. On to głównie przyczynił się do rozbicia 
chorągwi Stankiewicza i Mirskiego, on rozstrzeliwał 
bez litości schwytanych towarzyszów. Hetman ufał 
mu ślepo i w ostatnich właśnie czasach posłał go 
przeciw chorągwi Niewiarowskiego, która nie idąc za 
przykładem swego pułkownika wypowiedziała posłu­
szeństwo.

Tej ostatniej relacji wysłuchał z wielką uwagą pan 
Wołodyjowski, po czym zwrócił się do wezwanych 
na radę towarzyszów i rzekł:

— Co byście waszmościowie powiedzieli na to, gdy- 
byśmy zamiast pod Bychów, do wojewody witebskie­
go spieszyć, poszli na Podlasie do owych chorągwi, 
które konfederację uczyniły?

■ - Z gęby mi to wyjąłeś! — rzekł Zagłoba. — Bę­
dzie człek bliżej swoich stron, a już tam zawsze mię­
dzy sv.'O' u raźniej.

— Powiadali też zbiegowie — rzekł Jan Skrzetu­
ski -- że słyszeli, jakoby król jegomość chorągwiom 
niektórym kazał z Ukrainy wracać, aby nad Wisłą 
opór Szwedom dać. Jeśli to się sprawdzi, tedy mogli­
byśmy między starymi towarzyszami się znaleźć, za­
miast tu się z kąta w kąt tłuc...

— A kto ma nad tymi chorągwiami regimentować? 
Nie wiecie, waszmościowie?

— Powiadają, że pan oboźny koronny — odrzekł 
pan Wołodyjowski — ale to więcej ludzie zgadują, 
aniżeli wiedzą, gdyż pewne wieści nie mogły jeszcze 
nadejść.

— Jakkolwiek jest — rzekł Zagłoba — radzę na 
Podlasie się przemknąć. Możemy tam owe zbuntowa­
ne chorągwie radziwiłłowskie porwać za sobą i kró­
lowi jegomości przyprowadzić, a wtedy pewnie nie 
pozostanie to bez nagrody.
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5olsza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poi., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

Wiadomości Klubu Parafii 
Ostatnie Dni Przygotowawcze 
Do Bankietu Klubu Parafii Osielec

Czas tak szybko leci, że nawet nie­
wiadomo kiedy przyleciała jesień. Ko­
mitet robi przygotowania do uroczy­
stości z 20-ej rocznicy założenia Klubu 
Parafii Osielec. Z tej to okazji odbę­
dzie się Bankiet, 8-go stycznia 1978 r., 
w sali Rose Hawryszko, pnr. 4756 So. 
Western Ave.

Oddaliśmy już do druku nasz Pa­
miętnik z działalności naszego Klubu 
w ciąg'1 20-tu lat. Jeszcze przyjmuje­
my ogłoszenia i patronaty do naszego 
Pamiętnika. Prosimy nie przesyłać 
ich pocztą, tylko zatelefonować HE 4- 
5213 a osobiście pojedziemy do Wa­
szego domu i ogłoszenie weżmiemy.

Zwracamy się do organizacji, które 
otrzymały nasze zaproszenia a jesz­
cze nam nie dały odpowiedzi, aby to 
uczyniły telefonując HE 4-5213.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina □!.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza
Kościuszki Grupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

Osielec Nr. 203 ZKM . . .
Zarazem serdecznie zapraszamy 

całą Polonię na nasz Bankiet i bardzo 
prosimy osoby, które mają zamiar 
przybyć na nasz Bankiet aby zama­
wiały bilety telefonując również 
HE 4-5213.
Państwo G. Schuch w Im.
Swoich Rodziców 
Złożyli Donację Na Konfesjonały

Bardzo nas cieszy, że ludzie dobrej 
woli popierają nasze wysiłki spłace­
nia długu za konfesjonały. Wierzymy, 
że z wolą Bożą, konfesjonały w na­
szym roku jubileuszowym zostaną za­
płacone. Ostatnio otrzymaliśmy 
$60.00 donacji od państwa George i Jó­
zefy Schuch w imieniu ich zmarłych 
Rodziców, a to śp. Szymona i Marii 
Kowalski. Nadal bardzo prosimy o 
donacje na konfesjonały. W tej spra­
wie prosimy telefonować HE 4-5213.

Mieczysława Binkowski, koresp.

Porywacze Jachtów
Od szeregu lat słyszymy o porywa­

niu samolotów z pasażerami przez 
uzbrojonych terrorystów, którzy za 
ocalenie życia zakładników żądają nie 
tylko pieniędzy, ale także wypuszcze­
nia na wolność swych towarzyszy 
odsiadujących kary, więzienia za różne 
nikczemne przestępstwa. Gazety są 
też pełne wiadomości o uprowadzaniu 
osób z zamożnych rodzin, które wyku­
pują swych najbliższych krewnych 
z rąk złoczyńców.

Natomiast rzadko są ogłaszane 
informacje o pory waniu luksusowych 
jachtów. Proceder ten uprawiają na 
wielką skalę przemytnicy narkoty­
ków, operujący zwłaszcza między 
Kolumbią i Stanami Zjednoczonymi.

Ci z nikim nie rokują, nikogo nie 
szantażują. Gdy znajdą się na pełnym 
morzu od razu wrzucają członków za­
łogi do wody.

Szmugiel ułatwiają bagniste odcinki 
wybrzeża półwyspu Florydy, który ze 
względów terenowych trudno jest 
nadzorować łodziom celników i straży 
granicznej.

Ruch na morzu po obu stronach 
półwyspu, długości 2,400 kilometrów, 
jest bardzo ożywiony. Uwija się tam 
mnóstwo łodzi rybackich, statków wy­
cieczkowych i jachtów, z których nie­
jeden załadowany marihuaną lub 
kokainą dociera do rozlewisk we­
wnątrz półwyspu, gdzie kapitan od- 
daje towar wspólnikowi.

Jedna taka udana operacja przynosi 
szmuglerom do $1 miliona zysku. O 
konsumentów nietrudno, gdyż mari­
huaną odurza się w Ameryce 30 milio­
nów, a kokainą 8 milionów ludzi.

Ruiny Rzymskiego 
Miasta

Archeologowie uniwersytetu w 
Aleksandrii odnaleźli w piaskach 
pustyni na zachód od tego miasta ruiny 
rzymskiego miasta Maria. Na lokali­
zację miasta wskazywały teksty doku­
mentów okresu hellenistycznego i 
rzymskiego. Horacy, który był wiel­
kim znawcą win pisał, że w Marii 
wytwarza się najlepsze wino w Afryce 
i stąd sprowadzano ten trunek do 
piwnic Kleopatry.

W ciągu pierwszych miesięcy tego 
roku udało się odsłonić cały zasięg 
rzymskiej Marii. Osłonięto między 
innymi kilkusetmetrowej długości na­
brzeże (dziś ruiny znajdują się w 
pewnej odległości od Morza Śródziem­
nego), resztki wytwórni win, groby ze 
znaczną ilością sprzętów i ozdób. 
Przewiduje się, że wykopaliska w 
mieście trwać będą kilka lat.
lat.

Przemyt jest nie tylko przestęp­
stwem. Często bywa okrutną zbrodnią.

Pierwszą z nich wykryto w roku 
1971, gdy luksusowy jacht -‘Kamali,” 
należący do pewnego milionera nafto­
wego, miał odpłynąć z Honolulu do 
południowej Kalifornii. Ładunek 
paliwa i żywności był obliczony na 
trzy miesiące.

Nocą wtargnęli na statek uzbrojeni 
bandyci. Załodze złożonej z szypra, 
nawigatora i kucharza kazali płynąć 
na południe. Po dwóch dniach piraci 
powiedzieli załodze, że ma skoczyć do 
morza. Szyper usiłował przemówić 
im do sumienia i poprosił o tratwę.

•Jeżeli jej nie dostaniemy — mówił 
— pożrą nas rekiny.” Dopiero gdy z 
towarzyszami był w wodzie dostał 
kauczkową łódkę ratunkową. Jeden z 
bandytów rzucił wówczas *-ditna” 
(monetę dziesięciocentową) wołając 
szyderczo: “To pieniądz, który ura­
tował wam życie!”

Strąconych do wody ocalił statek 
bananowy. Schwytani później rabusie 
zeznali, że chcieli dopłynąć do Syja­
mu, by stamtąd zabrać do Ameryki 
transport narkotyków. Był to pierw­
szy wypadek aresztowania piratów 
i zdemaskowania ich praktyk. Sprawa 
się wydała ponieważ nie zamordowali 
załogi.

Od tego czasu donoszono, że giną 
jachty zawsze z załogą w zatoce Mek­
sykańskiej, na Atlantyku i w rejonie 
wysp Hawajskich. Nigdy nie udało 
się schwytać piratów.

Z inicjatywy Kongresu zarządzono 
śledztwo. Ustalono że w okresie ostat­
nich trzech lat zginęło bez śladu 200 
tysięcy różnych łodzi. Część padła za­
pewne ofiarą zwykłych kradzieży.

Inne, zwłaszcza jachty, przezna­
czono na przemyt narkotyków. Wy­
starczyło przemalować burtę i nazwę 
statku, by przynosił olbrzymie do­
chody.

Równocześnie dowódca straży gra­
nicznej w okolicach Miami, komandor 
Phillips stwierdził, że piraci poszu­
kują przede wszystkim takich jach­
tów, które są zdolne do długich rejsów 
i mogą zabrać dużą ilość towaru.

Powstało pytanie dlaczego właści­
ciele tak rzadko przyznają, że ich 
jacht został porwany. Okazało się, że 
towarzystwa asekuracyjne nie płacą 
odszkodowania za statek skradziony.

Płacą tylko za jacht, który zatonął 
w czasie burzy. Dlatego właściciele 
porwanych statków, zgłaszając się o 
odszkodowanie, opowiadają, że jacht 
padl ofiarą burzy. Tylko wtedy mają 
szansę otrzymania kwoty, na jaką 
statek był ubezpieczony. Gdyby po­
wiedzieli prawdę — nie otrzymaliby 
nawet jednego “dima.”

(F. Ch.)

Tępienie Katolicyzmu 
w Mołdawii

Do Ośrodka Studiów nad Religią w 
krajach komunistycznych Kestron 
College, w Kent, nadszedł z Rumunii 
dramatyczny, 67-stronicowy raport o 
sytuacji Kościoła katolickiego w Moł­
dawii. “Niektórzy sądzą, że Kościół 
nasz przestał już istnieć”. “Ja chcę — 
pisze autor — żebyście wiedzieli, iż 
Kościół katolicki w Mołdawii żyje, 
chociaż jest zduszony i brutalnie tor­
turowany”.

W marcu br. zmarl w Mołdawii, w 
wieku lat 72, msgr Pietro Pieśca, 
biskup tytularny Voli, który rezydował 
w Jassach. Mimo, że od jego konse­
kracji do śmierci upłynęło 12 lat, 
biskup Pietro Pieśca nie był nigdy 
uznany przez reżym komunistyczny w 
Rumunii.

Kościół katolicki w Mołdawii liczy 
przeszło ćwierć miliona wiernych, 
zorganizowanych w 80 parafiach. Sta­
nowiska proboszczów muszą być za­
twierdzone przez państwo, które czyni 
niesłychane trudności księżom kato­
lickim.

Jedyne seminarium duchowne w 
Mołdawii ma 6 kleryków. Przed zredu­
kowaniem tej liczby przez rumuńskie 
władze reżymowe było ich 85.

Najcięższe jest położenie unitów, 
którzy są wyjęci spod prawa i muszą 
żyć w ukryciu.

W Rumunii jest jeszcze jedna die­
cezja obrządku łacińskiego. To Alba 
lulia, której biskup, 83-letni msgr 
Aaron Marton, jest dziś jedynym kato­
lickim ordynariuszem w Rumunii. 
Jego koadiutor, msgr Antal Jacab, 
biskup tytularny Astigi, ma 68 lat.

(W.T.)

Strzeżmy Wzroku 
Naszych Dzieci

Chicagoskie Towarzystwo Zapobie­
gania Ślepocie (Society for Preven­
tion of Blindness) wydało ostatnio 
broszurkę zatytułowaną “Can Am­
blyopia Be Corrected?”, która oma­
wia częstą u dzieci chorobę oczu, 
polegającą na częściowej utracie zdol­
ności widzenia. Uchwycona w porę 
choroba może być z powodzeniem 
leczone, zaniedbanie prowadzi do śle­
poty.

Autorzy broszurki twierdzą, że ro­
dzice dzieci w wieku od 3 do 5 
lat powinni koniecznie poddać swoje 
pociechy badaniu u okulisty, gdyż 
tylko lekarz może odkryć w porę 
defekty wzroku. Zawsze łatwiej za­
pobiegać chorobie niż ją leczyć. I 
taniej.

Zainteresowani broszurką mogą ją 
uzyskać bezpłatnie z Illinois Society 
for the Prevention of Blindness, 53 
W. Jackson Blvd., Chicago, IL. 60604.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Tow. Króla Sobieskiego 
Grupa 298 ZNP

Tow. Króla Jana III Sobieskiego 
Gr. 298 ZNP odbędzie posiedzenie w 
niedzielę, 25 grudnia, o 2 po poł., w 
sali parafialnej Pięciu Braci Męczen­
ników, 4327 S. Richmond.

Sekretarz finansowy będzie urzędo-. 
wał od 12:45 po poł. Prosimy człon­
ków o liczne przybycie.

Ferdynand Piekarz — prezes, Bole­
sław Laskowski — sekr. prot.

Z Zebrania i “Gwiazdki” 
Wydział Kobiet Okręgu 

13 ZNP
Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­

gu 13 ZNP połączone z “Opłatkiem” 
i kolacją odbyło się w czwartek, 1 
grudnia w sali E. Moskala, 5639 N. 
Milwaukee. Posiedzenie zagaiła ko- 
misarka Wiktoria Kolman. Sekretar­
ka Eleonora Tragarz odczytała pro­
tokół i korespondencję.

Wydział zakupił ogłoszenie do 
świątecznego wydanie “Dziennika 
Związkowego.” Ponieważ posiedzenie 
połączone było z "Opłatkiem” i kola­
cją zawieszono sprawozdania urzędni­
czek i delegatek z grup, jednakże 
sprawozdania złożyły delegatki z 
Gmin. Wydział odroczył swe posie­
dzenie do marca, kiedy odbędzie się 
posiedzenie wyborcze połączone z 
Instalacją, a w tym czasie, o ile 
wyłonią się ważne sprawy, załatwiać 
je będzie Zarząd.

Po posiedzeniu odbył się tradycyjny 
"Opłatek.”

Przy udekorowanych stołach m.in. 
zasiedli: F. Mazewska, żona prezesa 
ZNP. A. Mazewskiego; dyrektorki 
ZNP H. Orawiec, F. Wiatrowska, G. 
Wesołowska; komisarka Okręgu 12 
ZNP; Olga Bożek, sekr. Wydziału 
Kobiet Okr. 12 ZNP; Wiktoria Kol­
man, komisarka; Eleonora Tragacz, 
sekretarka.

/t; • >
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Z przyjemnością prezentujemy Państwu zdjęcia z występów chóru Miliarda, który dal koncert 
kolęd (International Christmas Carols) w One Illinois Center w dniu 12 grudnia i w Sears Tower 
w dniu 15 grudnia, wywołując entuzjazm widzów i słuchaczy. Jednocześnie żałujemy, że w dwu- 
barwnym piśmie nie możemy pokazać pełnego piękna kolorowych strojów w jakie przybrane
były śpiewaczki.

Zebranie i Opłatek 
Pol. Am. Rady Emerytów 

W środę, 21 grudnia, o 12 w połu- 
nie, w domu Związku Polek, 1309 N. 
Ashland Av., odbędzie się miesięczne 
zebranie Polsko Amerykańskiej Rady 
Emerytów, na które zapraszamy 
emerytów polskich. Prosimy o liczny 
udział w zebraniu, ponieważ mUsimy 
zadecydować o ważnych sprawach.

Po zebraniu nastąpi uroczystość 
świąteczna, dzielenie się opłatkiem i 
śpiewanie kolęd.

Gośćmi naszymi na zebraniu będą: 
prezeska H. Zielińska wraz z grupą 
działaczek Związku Polek, John C. 
Marcin, city clerk; reprezentanci 
“Mayor’s Office for Senior Citizens,” 
R. Matuszczak, b. prezes “Area 
Council.” Możliwe, że zawitają do nas 
na opłatek również politycy i przed­
stawiciele polskiego radia w Chicaga- 
go.

W czasie uroczystości będzie poda­
na kawa i lampka wina.

Za zarząd: Cz. Bielski, prezes; K. 
Siuba, sekretarz.

Z Sopotu w Świat
Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ar­

tystycznego “Baltskór” w Sopocie 
specjalizuje się w produkcji wyrobów 
ze skór gładkich, zamszowych i we- 
lurowych, jak np. torebki, papiero­
śnice, paski, portfele i drobiazgi pa­
miątkarskie zdobione często wzorami 
zaczerpniętymi ze sztuki regionalnej. 
“Baltskór” przeważającą część pro­
dukcji przeznacza na eksport. Na eks­
portowej liście spółdzielni znajdują 
się odbiorcy z wszystkich krajów 
socjalistycznych, większości państw 
z Europy Zachodniej, Afryki, Japo­
nii, Kanady, Stanów Zjednoczonych 
i egzotycznego Bahrajnu.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

CZWARTEK, 22 GRUDNIA
Klub Parafii Odporyszów zawiada­

mia, że posiedzenie odbędzie się w 
czwartek, 22 grudnia o zwykłej porze, 
w zwykłej sali posiedzeń. Na posie- 
dzieniu omówienie spraw związa­
nych z bankietem organizowanym na 
złoty jubileusz Klubu. Bankiet ten od­
będzie się 28 stycznia, cena biletu 
$7.50 od osoby. Organizujemy też Pa­
miętnik, do którego można dawać 
ogłoszenia kierując je na adres: 2422 
S. Elmwood, Berwyn, Ill. 60404.

Stanisław Juhas — prezes, Joe 
Wenc —sekr. prot.

OSTATNIE TRZY DNI 
PRZEDŚWIĄTECZNEJ 

WYPRZEDAŻY 

50% ZNIŻKI CEN
Ceny hurtowe dla publiczności na wszystkich 
wyrobach złotych oraz brylantach. Ponieważ 
biżuteria jest wyrabiana w naszej wytwórni 
możemy sobie pozwolić na obniżkę ceny o 50%.

Duży wybór pierścionków z brylantami, 
obrączek ślubnych, naszyjników itd. Wszvst- 
kie wyroby złote, oraz brylanty są gwaranto­
wane. Przy zakupie wydawany jest certyfikat. 

WARTO PRZYJECHAĆ Z NAJBARDZIEJ ODLEGŁYCH 
MIEJSCOWOŚCI ABY SKORZYSTAĆ Z TEJ WYJĄTKOWEJ OKAZJI 

Godziny Otwarcie: Codziennie od 9 Rano do 8 Wieczorem do Świąt

MARGOT’S
, _ Istnieje od 1945 r.

520 So. Michigan Ave. Tel. HA 7-2225 
w Pick Congress Hotel Mówimy po polsku

Firma “POL-CENTER” IMPORT CO.
1250 Milwaukee Ave., Chicago, 111. 60622

Tel. 278-1838
poleca na święta i różne okazje wielki asortyment importowanych 
z Polski i innych krajów upominków: bogato, ręcznie haftowane obrusy, 
ogromny wybór polskich kryształów, biżuteria z bursztynów, korali, 
kości słoniowej, ametystu, serwisy dokawy, rzeźby w drzewie (pudełka, 
talerze, figurki, szopki), ceramika, lalki regionalne, obrazy olejne 
pędzla G. Rolledera, obrazki ze słomy, flakony, lichtarze i tp.
Ponadto różne futra (płaszcze karakułowe od $40.00), stole, kołnierze 
minkowe i czapki futrzane wszelkiego rodzaju.

Zaprasza i składa życzenia Świąteczne i Noworoczne 
Kierownik Firmy Mgr. Irena Bator

NIE ZWLEKAJ Z DECYZJĄ!! 
POWITAJ NOWY ROK NA

BALU SYLWESTROWYM
W

GOLDEN SWAN BANQUETS
5142 W. BELMONT AVE.

Sobota, 31 Grudnia, od 8:30 Wiecz. do 2:30 Rano
• WYŚMIENITA KOLACJA Z WINEM
• BAR OTWARTY I TRUNKI DO WYBORU 

WLICZONE W CENĘ PRZEZ CAŁĄ NOC
• SZAMPAN O POLNOCY
• I NIESPODZIANKI
• BĘDZIE WAS BAWIĆ WSPANIAŁA 

ORKIESTRA

“Tarnowiacy” 
Po Informacje i Rezerwacje

Telefonujcie: 283-0662 lub 980-8059
Cena od Osoby z Kolacją i Trunkami $23.00

TAKŻE PRZYJMUJEMY REZERWACJE NA 
WESELA, BANKIETY I INNE OKAZJE
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

1 Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.G0 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylka 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Washington Wobec Francji
W ramach swojej zagranicznej podróży na 

przełomie lat 1977-78 prez. Jimmy Carter 
odwiedzi i Francję, a więc kraj uważany za 
najstarszego sprzymierzeńca Stanów Zjedno­
czonych. Składa się tak szczęśliwie, że Carter 
potrafił w okresie pierwszego roku swego 
urzędowania znacznie poprawić stosunki na linii 
Washington—Paryż.

Znacznie bowiem lepiej układają się te sto­
sunki obecnie niż dla przykładu w okresie 
rządów gen. Charles de Gaulle, który prowadził 
Francję drogą niezależności od zachodnich 
aliantów, jak też w skrajnym przejawie tej 
polityki wycofał francuskie siły zbrojne z Paktu 
Atlantyckiego. Szczególnie napięte były sto­
sunki amerykańsko-francuskie w czasie, gdy 
z jednej strony de Gaulle, a z drugiej prez. 
Lyndon B. Johnson byli u władzy.

Komentator agencji prasowej (UPI), Wesley 
G. Pippert, zwraca na to uwagę i podkreśla, 
że obecnie “to zmieniło się”. Podaje on, że 
wedle oceny administracji rządowej Carter 
będzie omawiał z prez. Valery Giscard d’Estaing 
zagadnienie stosunków między Wschodem i Za­
chodem, francuskie koncepcje na temat odprę­
żenia, rokowania na temat ograniczenia zbrojeń 
atomowych, stosunki amerykańsko-sowieckie. 
Francuski prezydent ma być również zaintere­
sowany problemami afrykańskimi, gdyż wpływy

Francji w Afryce w poprzednich dziesięcio­
leciach były bardzo silne.

Komentator przypomina, że w czasie niedaw­
nej konferencji prasowej prez. Carter podkre­
ślił, że choć Francja nie jest członkiem NATO, 
to jednak “bardzo popiera zabiegi obronne 
Europy”.

Ważne znaczenie Washington przywiązywał 
do ostatniej wizyty francuskiego premiera 
Raymond Barre, który w stosunkach z przed­
stawicielami adminstracji rządowej wskazywał, 
że polityka odprężenia jest obecnie bardziej 
potrzebna niż była kiedykolwiek, że istnieją 
niebezpieczeństwa w rozszerzeniu się broni ato­
mowych, że masowe zbrojenia są “absurdalne, 
niebezpieczne, rujnujące”. Jest to stwierdzenie 
tym bardziej znamienne, że jeszcze nie tak 
dawno Francja chciała sprzedawać zakłady 
atomowe innym krajom, nie godząc się na kon­
trolę w tej sprawie. I na czasie była ocena ze 
strony jednego ze źródeł francuskich, jak pisze 
komentator (UPI), że to Stany sprzedają do 
Europy więcej broni niż Francja.

Francuskie koła polityczne zaprzeczają, jako­
by wizyta amerykańskiego Prezydenta miała 
związek z nadchodzącymi wyborami powszech­
nymi w marcu we Francji. Dyplomaci fran­
cuscy są zdania, że wybory te zostaną roz­
strzygnięte w płaszczyźnie czysto wewnętrznych 
zagadnień ich kraju.

Walka z Bezrobociem
Tyg. “Business Week” trafnie zauważył, że 

w roku wyborczym, zarówno władze wykonaw­
cze stanowe i federalne jak prawodawcze zdra­
dzają tendencję do zwiększania wydatków, 
rozszerzania opieki społecznej i rzucania poży­
czonych przez skarb państwa pieniędzy na roboty 
publiczne, celem zwalczania bezrobocia.

Wszystko to grozi nam w 1978 r., ponieważ 
do wyborów' staje cała Izba Niższa Kongresu 
i jedna trzecia Senatu, a bezrobocie wynoszące 
7 proc, zdolnych i chętnych do pracy w ciągu 
prawie roku spadło zaledwie o jedną dziesiątą 
procentu. Kandydaci do Kongresu w okręgach 
dotkliwie dotkniętych bezrobociem mogą być 
zmuszeni do zaciętej kampanii z demagogami, 
obiecującymi przysłowiowe gruszki na wierzbie 
i będą starali się ich przelicytować.

“Business Week” ostrzega przed pochopnym 
stosowaniem lekarstw, których uboczne skutki 
mogą być groźniejsze od choroby jaką mają 
leczyć. W ciągu roku, który wkrótce pożegna­
my, liczba pracujących zarobkowo wzrosła 
o 3.1 miliona osób. Oznacza to przeciętny wzrost 
liczby zatrudnionych o 250,000 osób miesięcznie.

Równocześnie w prasie wzrasta ilość płat­
nych ogłoszeń z ofertami pracy. Znaczy to, 
że przemysł i usługi mają wiele miejsc nie 
zajętych. Są to przeważnie stanowiska dla pra­
cowników kwalifikowanych, o których coraz 
trudniej,

Statystyki wykazują, że 63 proc, ludności 
pracuje zarobkowo. Jest to największy procent 
w czasie pokoju. Bez pracy są stale ci sami — 
niekwalifikowani robotnicy, nastolatki i zwal­
niani przez “ginnące” gałęzie przemysłu.

Nawet największe “zastrzyki” fiskalne i mo­
netarne nie usuną “strukturalnego” bezrobocia

— robotników niekwalifikowanych i młodzieży. 
Rzucenie miliardów dolarów na roboty publicz­
ne może pomóc w wyborach niektórym kongres- 
manom, ale nie zapewni stałej pracy “zawodo­
wym” bezrobotnym, którzy nie są przygoto­
wani do pracy w nowoczesnym przemyśle.

Analiza bezrobocia wykazuje, że potrzebny 
jest program szkolenia zawodowego i przeno­
szenia robotników dla których w dotychczaso­
wym miejscu zamieszkania nie ma pracy (np. 
przemysł lotniczy) do innego rejonu i innych 
gałęzi przemysłu. Nie są to koncepcje nowe. 
Pamiętamy kosztowną “wojnę z biedą” prez. 
Johnsona, która stała się kopalnią bogacenia się 
politykierów i spryciarzy, ale nie zmniejszyła 
“strukturalnego” bezrobocia.

Złe wykonanie i nadużycia nie dowodzą, że 
koncepcja była błędna. Wobec bezrobocia nie­
kwalifikowanych robotników i wyczerpywania 
się rezerw robotników kwalifikowanych, nale­
żało by znowu podjąć akcję szkolenia zawodo­
wego, ale innymi metodami.

Drugim ważnym czynnikiem walki z bezrobo­
ciem powinno być stworzenie korzystnego kli­
matu dla inwestycji. Zamiast tego, Kongres 
i rząd swymi pociągnięciami obliczonymi na 
tanią popularność zniechęcają przemysł do 
inwestycji.

Trudno jednak spodziewać się, by Kongres 
i prez. Carter w roku wyborczym zdobyli się 
na postawienie gospodarki kraju na zdrowych 
podstawach. Zwycięży znowu demagogia, przy­
nosząca szybkie i widoczne rezultaty. Celem 
jest zwycięstwo wyborcze a nie reformy, któ­
rych skutki będą widoczne dopiero w następnych 
latach.

Nie Zabraknie Żywności
Ogół konsumentów może odetchnąć z ulgą, 

skoro nie zanosi się na brak żywności na rynku, 
chociaż farmerzy zapowiadali wstrzymanie pro­
dukcji i dostaw produktów rolnych.

Tak głośno proklamowany “strajk” nie został 
podjęty przez ogół farmerów. Przyznaje to nie 
tylko Departament Rolnictwa, obserwujący 
pilnie sytuację, ale i nowa organizacja farmer­
ska “American Agriculture”, która rzuciła hasło 
bojkotu.

Według opinii Departamentu Rolnictwa far­
merzy “nie zamierzają pozbawiać nikogo żyw­
ności”, zaś strajk stał się po prostu “symbolem”. 
Do tego zaś, jak powiedział zastępca Sekretarza 
Rolnictwa, John White, żądanie farmerów co 
do 100-procentowego “parity” w cenach jest 
“sloganem”, a “trudno jest rokować ze sloga­
nem”. Rzecznik “American Agriculture” stwier­
dził ze swej strony, że farmerzy nie mają 
zamiaru zagłodzić kraju wstrzymaniem dostaw 
żywności, chociaż jednocześnie zapowiedział, 
że jeśli dojdzie do ostateczności, farmerzy 
“mogą zamknąć centra sprzedaży żywności”.

Walczący o swoje interesy farmerzy są szcze­
gólnie zawiedzeni stanowiskiem Białego Domu, 
który widocznie nie przejął się zapowiedziami 
strajkowymi, skoro w środowisku “American 
Agriculture” narzeka się na “milczenie Washing- 
tonu” oraz wysuwa zapytanie: “A co robi 
Jimmy Carter?”

Z doniesień z różnych części kraju wynika,

że nie została podjęta specjalnie silna akcja 
bojkotu dostaw czy też pikietowania centrów 
sprzedaży. Jeśli chodzi o sprzedaż zboża, na­
stąpiło pewne osłabienie operacji, ale wiąże 
się to z obecnym okresem roku, a nie z akcją 
strajkową. Prawie normalnie operują zakłady 
przerobu mięsa, a więc mają dostateczne do­
stawy ze strony hodowców. Słowem, społeczeń­
stwo może bez obaw świętować w okresie 
Bożego Narodzenia i Nowego Roku.

To i Owo
Od dawna różni eksperci próbują opracować 

sposób na dokonywanie bezpiecznych skoków 
ofiar uwięzionych na wysokich piętrach płoną­
cych budynków. Do tej pory jedynym rozwiąza­
niem były rozpostarte plandeki strażackie, 
które jednak często nie wytrzymywały ciężaru 
skaczącego, powodując mniejsze lub większe 
kontuzje po upadku.

Obecnie jedna z amerykańskich firm wy­
próbowała nową metodę ochronną w tej dzie­
dzinie. Polega ona na zastosowaniu w przypad­
kach przechwytywania skaczących — poduszki 
balonowej (7,5 m x 5,5 m, o grubości 2,5 m) z 
trwałej folii plastykowej, podzielonej na spe­
cjalne komory, nie powodującej odbicia ciała, 
lecz “wchłaniającej” skoczka po samoczynnym 
— lekkim upuście powietrza. Poduszkę pompu­
je się w ciągu 55 sekund.

Józef Ptaczek

Sytuacja Wewnętrzna 
w PZPR

wisi
PISZĄ

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zawodna Pamięć 
Heatha o Warszawie

DZIENNIK POLSKI (Londyn). - 
Ex-premier Heath objeżdża teraz An­
glię pociągiem, specjalnym wagonem 
w jaskrawych kolorach, z napisem ol­
brzymimi literami: “Come and meet 
Edward Heath”.

E. Heath sprzedaje swe świeżo wy­
dane książki oraz płyty z kolędami. 
Wynajęcie wagonu jest pomysłem 
wydawcy; samo wymalowanie go ko­
sztowało ponoć 3,500 funtów szter- 
lingów. Na stacjach każdy może 
wejść do wagonu, kupić płyty i książ­
ki. Mr. Heath je natychmiast pod­
pisuje. Czyni to błyskawicznie. Pod­
pisuje 8 i pół książek na minutę. 
Miejscowi księgarze przychodzą do 
wagonu z naręczami książek, prosząc 
o dedykacje. Klienci je kupili, ale 
nie mają czasu przyjść na stację.

Mr. Heath sprzedał już przeszło 
100 tysięcy swych książek i płyt. 
Okazuje się, że do swych talentów 
polityka, sternika jachtowego, kapel­
mistrza, Heath musi jeszcze dorzu­
cić talent sprzedawcy.
Błąd Co Do Warszawy

“Sunday Express” zamieścił ob­
szerne urywki z pamiętników E. Hea­
tha. W numerze z 6.XI.77 jest opis 
jak był w Warszawie na początku 
sierpnia 1939 roku. Konsul brytyjski 
Savery powiedział Heathowi, że lada 
chwila wybuchnie wojna i że Pola­
cy się będą bić. Suvery radził Hea- 
thovi jak najszybciej wracać do 
Anglii. Heath pisze w swych wspo­
mnieniach:

“To nas nie zniechęciło do poświę­
cenia jednego ranka na zwiedzenie 
żydowskiego getta w Warszawie. 
Otwór w wysokich murach prowa­
dził do innego świata, w którym 
pomimo upału, ludzie byli grubo ubra­
ni na czarno, ponadto z rzucający­
mi się w oczy rabinami. Ponad 30 
procent ludności Warszawy stanowi­
li Żydzi . . . Było ulgą wrócić do 
szerokich ulic stolicy”.

Ileż błędów w tym krótkim wspo­
mnieniu. Przed wrześniem 39 nie było 
żadnego getta w Warszawie. Nalew­
ki, Gęsia, Dobra to była dzielnica 
zamieszkała przez Żydów, nie żadne 
getto. Podobnież jak Whitechapel w 
Londynie nie jest gettem, lecz dzielni­
cą. Wzmianka o murach, o otwo­
rze w nich, jest absolutnie niezgo­
dna z prawdą. Żadne mury nie od­
gradzały dzielnicy nalewkowskiej od 
reszty Warszawy. Żadnego otworu 
nie było. Mury okalające, otwory 
w murach — wszystko to powstało 
za okupacji niemieckiej i było dzie­
łem hitlerowców. Od rabinów nie ro­
iło się na ulicach. Mr. Heath brał 
każdego przechodnia w chałacie i 
mycce za rabina. Podobnież cyfra 
30 procent Żydów w Warszawie jest 
błędna. Warszawa liczyła przed woj­
ną milion dwieście tysięcy mieszkań­
ców i nie było w niej 400 tys. Ży­
dów.

Pan J. W. Peszkowski, z Londy­
nu, napisał do “Sunday Express” 
list protestujący omyłki E. Heatha. 
Podkreślił, że Polacy b. cenią ex- 
premiera, ale są zgorszeni przesuwa­
niem sytuacji Warszawy za okupa­
cji do czasów przedwojennych. Po­
dobny list wysłał do wydawców pa­
miętników Heatha, prosząc o zastoso­
wanie poprawek.

Wysyłanie takich protesutjących 
listów pod właściwym adresem jest 
b. wskazane. “Sunday Express” od­
pisał, że przekazuje uwagi pana 
Peszkowskiego wydawcom książki 
Mr. Heatha. Zobaczymy jaki będzie 
rezultat. Błędy we wspomnieniach 
tak wybitnego człowieka jak Mr. Hea­
tha są specjalnie szkodliwe dla dobre­
go polskiego imienia.

Niewypłacalna 
Korea Północna

Według doniesień z Tokio — reżym 
Korei Północnej znajduje się w po­
ważnych trudnościach finansowych 
i od dwóch lat zalega zarówno ze 
spłatą rat pożyczkowych, jak i pro­
centów. Zadłużenie ma wysokość $2 
biliony.

Ministrem handlu zagranicznego 
Korei Północnej jest Kye Ung-Tae 
i on ponosi odpowiedzialność za wy­
tworzony bałagan. Mimo to jest on 
ważną osobistością w reżymie, otrzy­
muje awanse (w 1976 r. został miano­
wany wicepremierem), jak też ucze­
stniczy u boku prez. Kim Il-Sung1 
w konferencjach z zagranicznymi dy­
gnitarzami.

Atak “życia Warszawy” na redak­
tora naczelnego “Polityki,” członka 
KC, Mieczysława Rakowskiego wy­
wołał zrozumiałe zainteresowanie 

—zagranicznych obserwatorów i dzien­
nikarzy. Powodem — czy też pretek­
stem— do tego ataku, stał się artykuł 
Rakowskiego zamieszczony w “Poli­
tyce.”

W artykule tym Rakowski zaleca 
możliwie maksymalną decentraliza­
cję systemu zarządzania i planowa­
nia, widząc w tym właściwy sposób 
wyzwolenia inicjatywy społecznej i 
wyjścia z obecnej trudnej sytuacji 
gospodarczej.

Otrzymany w ostrym tonie artykuł 
“życia Warszawy” stwierdza, że 
proponowana przez Rakowskiego de­
centralizacja prowadziłaby w swych 
skutkach do anarchii i rewizjonizmu.

Byłaby również wypaczeniem tzw. 
“centralizmu demokratycznego,” 
stanowiącego zdaniem “życia War­
szawy” podstawową zasadę istnieją­
cego w PRL systemu gospodarki 
socjalistycznej. “Zycie Warszawy” 
dodaje również, że sposób rozumowa­
nia Rakowskiego, czy też głoszone 
przez niego poglądy są dowodem 
braku wiary w siłę socjalistycznego 
państwa i w kierującą nim partię 
komunityczną...

Ostre dyskusje i polemiki na ła­
mach prasy są w krajach demokra­
tycznych normalnym zjawiskiem. W 
PRL—panują jednak inne obyczaje.

Dlatego też gwałtowny atak na 
członka KC i naczelnego redaktora 
czołowego partyjnego tygodnika był 
niecodziennym wydarzeniem, a nawet 
w pewnym sensie sensacją.

Na szczególną uwagę zasługują za­
warte w artykule “życia Warszawy” 
pomówienia Rakowskiego o propago­
wanie “rewizjonizmu” i o kwestiono­
wanie zasady “demokratycznego 
centralizmu.” Są to w PRL bardzo 
ciężkie zarzuty, stawiane w przeszło­
ści tym działaczom partii, których 
równocześnie oskarżano o przejście 
na tzw. “obce, antypartyjne pozycje.”

Ostatnio etykietę “rewizjonistów” 
przyczepiano tym byłym członkom 
partii, którzy znaleźli się w szeregach 
działaczy demokratycznej opozycji.

* * ♦

Artykuł “życia Warszawy” został 
napisany—(czy też podpisany) przez 
Władysława Ratyńskiego, z Wyższej 
Szkoły Nauk Społecznych przy KC, 
zajmującego w hierarchii partyjnej 
stanowisko bez porównania niższe niż 
Mieczysław Rakowski (uważany w 
dodatku ostatnio za cieszącego się 
specjalnymi względami Gierka).

Już choćby z tego względu artykuł 
“życia Warszawy” był z całą pewno­
ścią uzgadniany i aprobowany na 
bardzo wysokim szczeblu. Jest też 
rzeczą ciekawą, że ten atak na Ra­
kowskiego musial być pisany i uzgad­
niany jeszcze przed powrotem Gierka 
z Moskwy.

Trudno na razie powiedzieć co się 
kryje za tym atakiem na Rakowskie­
go. Istnienie różnic i tarć wewnętrz­
nych w kierownictwie partii przestało 
już być tajemnicą. Wystąpiły one 
jeszcze pod koniec ubiegłego roku, 
wkrótce po czerwcowym wybuchu 
robotniczych protestów przeciwko 
podwyżce cen. Sprowadzały się do 
ścierania się dwóch różnych koncepcji 
polityki inwestycyjnej, będącej jak 
wiadomo decydującym czynnikiem, 
rzutującym na sytuację gospodarczą.

Pewien odłam w kierowniczych ko­
łach partii kwestionował politykę 
forsowania wielkich kosztownych 
inwestycji, pociągających za sobą 
ogromne zadłużenie za granicą i sta­
nowiących zbyt duże obciążenie go­
spodarki narodowej, prowadzące do 
zahamowania wzrostu stopy życiowej 
ludności.

Przeciwnicy tej polityki (lansowa­
nej podobno głównie przez Jaroszewi­
cza i przewodniczącego Komisji 
Planowania, Wrzaszczyka), głosili 
potrzebę przyhamowania tempa tych 
inwestycji, przynajmniej na pewien 
okres czasu i przerzucenia akcentu 
na inwestycje przyczyniające się 
bezpośrdnio do polepszenia zaopatrze­
nia rynku. To właśnie miało być — i 
nadal formalnie jest — istotą wpro­
wadzonego później tzw. “manewru 
gospodarczego.”

W ub. roku, w czasie kiedy kon­
trowersje wokół tej sprawy zaczęły 
wychodzić poza ściany narad i konfe­
rencji partyjnych, ostrej krytyce 
poddano również dawne metody cen­
tralnego kierowania i planowania.

Jeden z wiceprzewodniczących Ko­
misji Planowania, członek KC prof. 
Józef Pajestka, atakował wówczas 
otwarcie przywiązanie do — jak to

nazywał — “prostego, a nawet pro­
stackiego pojmowania centralnego 
planowania” i uważanie — jak pisał
— “odgórnego napędzania” za wy­
łączny mechanizm rozwoju gospodar­
czego.

Nikt jednak wówczas nie zarzucał 
mu “rewizjonizmu,” nikt też nie 
oskarżał go publicznie o kwestionowa­
nie podstawowej zasady tzw. “centra­
lizmu demokratycznego.” Dlatego też 
atak “życia Warszawy” na Rakow­
skiego jest — najoględniej mówiąc
— niespotykanym i dawno już nie 
praktykowanym wystąpieniem, nasu­
wającym najróżniejsze domysły i 
przypuszczenia.

Zresztą także i w doniesieniach 
zachodniach korespondentów praso­
wych z Warszawy, omawiających sy­
tuację w Kraju po IX Plenum KC, 
coraz częściej zaczynają się powta­
rzać wiadomości o różnicach w kie­
rownictwie partii.

Niektóre z tych pogłosek są zdaniem 
zachodnich korespondentów najwi­
doczniej świadomie kontrolowane 
przez pewne koła w partii, krytycznie 
natawionę do osoby i polityki Gierka.

Ale na istnienie różnic w kierownic­
twie wskazywać też mogły pewne 
akcenty, jakie znalazły się w niektó­
rych przemówieniach, wygłoszonych 
na IX Plenum KC.

Szczególną uwagę zwróciło np. wy­
stąpienie Urszuli Płażewskiej, pra­
cownicy Zakładów Przemysłu Poń­
czoszniczego w Łodzi. Według skró­
conej wersji podanej przez “Trybunę 
Ludu” Płażewska mówiąc o nastro­
jach panujących w łódzkich zakła­
dach pracy, stwierdziła rn.in.:

"Wiele moich koleżanek i kolegów 
w pracy zarówno w dyskusjach jak i 
rozmowach prywatnych podnosi 
sprawę odpowiedzialności ludzi za 
realizację przydzielonych im obo­
wiązków. Jako robotnica, członek 
Komitetu Centralnego, chcę przeka­
zać wam towarzyszu Gierek, że wśród 
robotników mówi się, że nie wszyscy
— rzetelnie wykonują to, co do nich 
należy.

Mówią, że wśród nich są ludzie, 
którzy zajmują się plotkami i różnymi 
układami personalnymi.

Docierają do nas te sprawy. Towa­
rzyszu Gierek, obciążcie wszystkich 
tak pracą, żeby na te sprawy nie 
mieli czasu, a my was w tym po­
przemy.”

Nie wiadomo — rzecz jasna — pod 
adresem jakich to osób na wysokich 
stanowiskach skierowane były te 
słowa krytyki i kogo konkretnie ta 
“robotnica z Łodzi” — miała na myśli 
mówiąc o ludziach zajmujących się 
plotkami i różnymi układami perso­
nalnymi? Dla większości biorących 
udział w Plenum KC nie było to chyba 
jednak zagadką.

Nikt nie miał też chyba większych 
złudzeń, że tekst przemówienia “ro­
botnicy” z Łodzi był dokładnie uzgod­
niony na znacznie wyższym szczeblu, 
niż komitet partyjny jej własnego 
zakładu pracy lub Komitet Wojewódz­
ki w Łodzi. Jasne też chyba, że zawar­
te w tym przemówieniu zapewnienie 
Gierkowi “poparcia,” było wymie­
rzone przeciwko komuś, kto mu ta­
kiego poparcia nie udziela lub też 
przeciwko pewnym kołom czy frak­
cjom, z którymi I sekretarz KC ma 
jakieś kłopoty...

Zagadkowe dla ogółu obywteli prze­
jawy różnic w kierownictwie partii 
nie polepszają — oczywiście — ogól­
nej atmosfery, niezadowolenia wyni­
kającego przede wszystkim — ale nie 
wyłącznie — z sytuacji gospodarczej 
i chronicznych braków w zaopatrze­
niu rynku.

Nikt bowiem dokładnie nie wie jakie 
koncepcje ścierają się na górze par­
tyjnej, jakie konkretne rozwiązania 
są przedmiotem sporów i kto właści­
wie reprezentuje takie lub inne drogi 
wyjścia z kryzysu społecznego, poli­
tycznego i gospodarczego.

_____________ Nu Antenie

Dobrynin Następcą 
Gromyki?

Z kół dyplomatycznych bloku so­
wieckiego dochodzą informacje, że 
ambasador sowiecki w Washingtonie, 
Anatoly Dobrynin, który po kilku 
latach pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych wraca do Moskwy, by objąć 
stanowisko wiceministra spraw za­
granicznych, jest przewidziany na 
następcę Gromyki, gdy ten zrezygnuje 
ze stanowiska z powodu podeszłego 
wieku.

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 21 GRUDNIA (DECEMBER 21), 1977

Z Bocznej Trybuny Sportowej
7YGMUNTP. BOBIN-r— ------

WISŁA (KRAKÓW) - 
REPREZENTACJA CHICAGO 9:2

Wisła (Kraków) przyjechała na za­
proszenie Wisły (Chicago) w czwar­
tek w południe, 15 grudnia. Powitana 
na lotnisku O’Hare przez Zarząd 
siostrzanej Wisły z Chicago i przed­
stawicieli Sportowej Polonii, a wie­
czorem złożyła wizytę w lokalu Wisły 
S.A.C., gdzie spędzono czas na “roz­
mowach rodaków” przy szklance ... 
soku pomarańczowego. W piątek Wisła 
(Kraków) miała możliwość krótkiego 
treningu na hali, w Zbrojowni w Chi­
cago. W sobotę, w przedmeczu Old- 
Boyów Eagles pokonali Kickers 6:1.

W głównym meczu Wisła (Kraków) 
z Reprezentacją (Chicago) różne były 
prognozy. Wisła (Kraków) okazała się 
drużyną wielkiej klasy i potraktowała 
mecz, jako prezent dla Chicagoskiej 
Polonii. Mimo, iż drużyny składały się 
z mniejszej ilości graczy ze względu 
na rozmiar boiska, każda zmiana 
graczy Wisły wnosiła nowe emocje. 
Wisła “pokonała” wszystkie przeciw­
ności: granie o bandę, złą nawierzch­
nię boiska oraz grę bez spalonych.

Mecz składał się z trzech tercji 
po 30 min. Już w pierwszych dwóch 
minutach meczu Wisła prowadziła 
1:0, po główce do bramki przeciwnika.

Po pierwszej tercji Wisła prowadzi 
2:0, po drugiej tercji 6:1, po trzeciej 
9:2. Bramki nie były przypadkowe. 
Takie bramki widzi się na super- 
meczach.

Reprezentacja Chicago grała am­
bitnie i nie była tak zła, jakby wynik 
wskazywał. Różnica polegała na nie­
zwykłej precyzji Wisły (Kraków), 
mimo iż mecz halowy tego rodzaju 
był dla nich czymś innym, aniżeli mecz 
na otwartym boisku. Mecz grano w 
sposób dżentelmeński i sędziowie z 
satysfakcją podkreślili, iż nie po­
trzeba było ostrzeżeń, kartek żółtych 
czy czerwonych. Władze Ligi podkre­
śliły dobrą postawę drużyn, stawiając 
klasę Wisły powyżej widzianego ostat­
nio w Chicago “Santosu”.

Główny inicjator pryjazdu Wisły 
(Kraków), prez. klubu sport. Wisła 
(Chicago) — inż. Mazur dokonał nie­
bywałej sztuki w ciągu krótkiego 
czasu, aby Sprotowa Polonia mogła 
zobaczyć TAKĄ drużynę. Drużyna 
była oklaskiwana wielokrotnie za po­
ważne potraktowanie meczu. Po me­
czu Wisła (Kraków) była przyjmo­
wana wspólnie przez Eagles i Wisłę 
(Chicago) w lokalu Eagles, wypeł­
nionym przez Sportową Polonię. 
Stosowną uroczystość prowadził b. 
prez. Eagles p. Janiszewski. Obszer­
niejsze sprawozdanie w następnym 
wydaniu.

» * »

po ligowym sezonie 
PIŁKARSKIM w POLSCE

Prawie nigdy nie zajmowaliśmy się 
tak zwaną “Ligą stadionów , ale po 
zakończeniu pierwszej raty mistrzow­
skich rozgrywek sezonu 1977/1978 — 
warto słów kilka poświęcić rywali­
zacji o miano najbardziej dżentelmeń­
skich gospodarzy. Oto tabela konkur­
su zainicjowanego przed laty przez 
redakcję sportową PAP:

mecze punkty
Ł Polonia
2. LKS
3. ZagKbie
4. Ruch
5. Śląsk
6. Widzew
7. Zawisza
9. Wisła
9. Legia 

U. Lech 
1L Górnik
12. Stal
13. Szombierki
14. Pogoń
15. Odra
16. Arka

16
10
10
10
10
10
10

9
9

10
0
9
9
9
9
9

» »

479
479
474
462
461
452
449
439
434
433
432
425
421
421
419
412

Na sumę punktów składa się ocena 
organizacji imprezy i zachowania wi­
dzów. Najwyższe przeciętne mają w 
ocenie organizacji meczów: Wisła, 
Legia i Stal - po 25,4 pkt., oraz 
Górnik 25,33 pkt. Zachowanie widowni 
punktowano następująco. Wisła 
23,22 pkt., Polonia i LKS — 23,2 pkt., 
Legia i Szombierki - 22,77. A więc 
faktycznie prowadzi w tabeli Wisła 
przed Legią.. •♦ » ♦

w ostatnim spotkaniu ligowym w 
meczu liderów tabeli Ligi stadio­
nów” pomiędzy Legią i Wisłą, nie po­
dobało się nam - jak pisze kores­
pondent PAP - wiele wydarzeń pod­
czas wspomnianego spotkania, a do­
tyczy to przede wszystkim ... wi­
downi. Legia prowadziła, widzowie 
zachowywali się — powiedzmy — po 
sportowemu. To, co działo się wcze­
śniej, nie zasługuje — naszym zda­
niem (PAP)- w żadnym wypadku 
na obojętność. I dziwimy się, że śnie- 
gobiciu sędziego liniowego, zawodni­
ków, gości, jak i widzów z sąsiednich 
sektorów — organizatorzy nie potra­
fili zapobiec. Hasło (na tablicy świetl­
nej ): Dobre zachowanie widzów świad­
czy o przywiązaniu do klubu oraz

kilka słów spikera to chyba za mało, 
by organizatorom wystawić można 
było dobre noty — kończy korespon­
dent polskiej agencji prasowej.* * ♦

Jak donosi PAP, sześciu piłkarzy 
ukarano żółtymi kartkami w XIX ko­
lejce ligowych spotkań. Są to: Pod­
górny (Odra), Filipiak (LKS), Turniń- 
ski (Legia), Pietrzykowski i Dybicz 
(obaj Arka), Grzywaczewski (Szom­
bierki). Wróćmy jednak do spraw wi­
downi. Zaledwie 65 tysięcy widzów 
oglądało ostatnią kolejkę spotkań 
ekstraklasy piłkarskiej w Polsce. Re­
kord padł w Poznaniu, gdzie na try­
bunach zebrało się 20 tysięcy kibi­
ców. Po 15 tys. było ich w Bydgosz­
czy i w Warszawie, w Zabrzu i Sos­
nowcu po 2 tys., a w Bytomiu nie­
spełna tysiąc. * * *

Zastanawiające są liczby w Sosnow­
cu, w Bytomiu i Zabrzu. W Sosnow­
cu spotkały się przecież takie firmy, 
jak Ruch i Zagłębie, w Zabrzu Gór­
nik grał z wicemistrzem Polski Widze­
wem, a w Bytomiu wystąpili ulubień­
cy tegoż — piłkarze Polonii. Jeśli 
podobne liczby widzów będzie się no­
tować podczas pierwszych spotkań 
przyszłorocznych, to kilku zasłużo­
nych dla polskiego piłkarstwa klubom 
grozić będzie plajta. Ligowcy nie za­
robią nawet na własne utrzymanie, 
nie mówiąc o rezerwowym zespole, 
juniorach, młodzikach, trampka­
rzach ... * * *

Niezbyt wesołe — jak widać — 
są refleksje z ostatniej w tym roku 
niedzieli ligowych zmagań. A tym 
smutniejsze, że nie odbiegały wyda­
rzenia owej niedzieli od tego, co dzia­
ło się podczas większości zmagań pol­
skiej ekstraklasy. Nie były to więc skut­
ki zmęczenia za długim sezonem, o 
czym mówił przed meczem Legia — 
Wisła trener warszawskiego zespołu 
Andrzej Strejlau, myśląc o piłkarzach 
i widowiskowej stronie spotkania, ale 
stale bolączki polskiej ekstraklasy pił­
karskiej.

* * ♦
DOBRA POSTA WA 

MŁ OD YCH SZERMIERZY
Dobrze spisała się odmłodzona re­

prezentacja Polskiego Związku Szer­
mierczego, która powróciła z silnie 
obsadzonego turnieju o Puchar Dyna­
mo w stolicy Niemiec Wschodnich. 
Startujący w najlepszym składzie 
szabliści (Leszek Jabłonowski, Sylwe­
ster Królikowski, Edward Korfanty 
i Tadeusz Piguła) zajęli pierwsze miej­
sce w turnieju drużynowym, a in­
dywidualnie Jabłonowski uplasował 
się na drugim miejscu.

♦ * *
W turnieju szpadowym bardzo do­

brze walczył junior Andrzej Lis z AZS 
Wrocław, który uplasował się na trze­
cim miejscu. Startowało 280 zawodni­
czek i zawodników z 11 krajów, wi 
tym 18 ze ścisłej czołówki światowej. 
W łącznej klasyfikacji drużynowej Pu­
charu Dynamo reprezentanci ZSRR 
zajęli pierwsze miejsce, Polacy — 
drugie a gospodarze trzecie miejsce.♦ ♦ ♦

NAJLEPSI STRZELCY 
W POLSKIEJ EKSTRAKLASIE

W tabeli najskuteczniejszych strzel­
ców piłkarskiej ekstraklasy prowadzi 
Andrzej Szarmach (Stal Rzeszów) — 
12 bramek przed Markiem Kustą (Le­
gia Warszawa) 9 bramek. Na trzecim 
miejscu uplasowało się siedmiu za­
wodników z 7 bramkami: Kazimierz 
Deyna (Legia), Zbigniew Boniek (Wi­
dzew), Stanisław Gził (Górnik), Ka­
zimierz Kmiecik (Wisła), Włodzi­
mierz Mazur (Zagłębie), Wojciech Tyc 
(Odra) i Jerzy Dworczyk (Zagłębie).• ♦ ♦

Z RÓZN YCH DZIEDZIN
Po reprezentacjach Jugosławii, Pol­

ski, Rumunii i Niemiec Zachodnich 
prawo udziału w przyszłorocznych 
mistrzostwach świata grupy “A” za­
pewniły sobie pilkarki ręczne Holan­
dii. W decydyjącym meczu Holandia 
pokonała w Minden Danię 16:15.• * •

Podczas szermierczych drużyno­
wych mistrzostw Polski w Poznaniu 
turniej szablowy zakończył się zwy­
cięstwem warszawskiego Marymontu 
przed Legią Warszawa i AZS War­
szawa. ♦ * ♦

Najlepszy polski tenisista Wojciech 
Fibak, który gra obecnie w Austrii 
w meczach pokazowych, pokonał w 
Grazu Brytyjczyka Marka Coxa (nr 
1) na krajowej liście) 6:4, 6:4. Po­
przedniego dnia para Fibak — Kary 
zwyciężyła w Villach Coxa i Franu- 
lewicia7:5,6:4.* ♦ »

W ub. tygodniu w hali Michałko- 
wicach odbył się mecz bokserski ju­
niorów, którym Węgrzy wygrali z 
Polakami 12:10.

/ i *7r

Proteina w Płynie i w Proszku

2:00-3:00 po południu

TORTY 
CHAŁ KI

MÓWIMY 
FO POLSKU

Wszystkie nasze wyroby są na naj­
lepszych I najiwieiszych składnikach 
1 dlatego są takie zdrowe i smaczne.

Zastrzeżenia władz federalnych 
(Food and Drug Administration) ob­
jęły początkowo jedynie proteinę w 
płynie, ale później zostały zastosowane 
i do proteiny w proszku, aby i ten pro­
dukt oznaczać ostrzegawczymi na­
lepkami. I to stanowisko FDA zostało 
utrzymane.

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

Londyn (D.P.) — Klub Filmowy 
Polskiej YMCA w Londynie urządził 
dwukrotnie widowisko filmów ama­
torskich i przezroczy, treścią których 
był Izrael biblijny i współczesny oraz 
miasta polskie nad Wisłą. Autorem 
wyświetlonych filmów jest p. Stefan 
Drue, kilkakrotny prezes Klubu Fil­
mowego Polskiej YMCA w Londynie.

Na obydwu wieczorach większość 
widzów stanowili Polacy, chociaż rów­
nież słyszało się komentarze w innych 
językach.

Pokazy poprzedzone zostały komen­
tarzem Stefana Drue do wyświetla­
nych przeźroczy, obrazujących starą i 
nową Jerozolimę oraz tragiczną Ma- 
sadę. Tam w Masadzie po 3 latach 
obrony przeciw oblegającycm Rzy­
mianom, Zeloci oddali fort popełni­
wszy masowe samobójstwo. Świetnie 
dobrane przeźrocza zilustrowały to 
wszystko co trudne było do pokazania 
w szczegółach na filmie. Film ukazał 
liczne zabytki i święte miejsca dla 
chrześcijan żydów i mahometan. Wi­
dzowie którzy znali Jerozolimę i inne 
miasta izraelskie, jeszcze z czasów 
wędrówek wojennych, byli zaskoczeni 
wielkimi zmianami krajobrazu i miast 
jakie zaszły od lat 40.

Silne kontrasty barwne i obfitość 
słońca cechowały kolorystykę filmów

KAIR. — Szef delegacji USA na kairską konferencję pokojową, 
Alfred Atherton (w środku) rozmawia z Eliahu Ben Elissar (po 
prawej) i Meirem Rosenne (po lewej), delegatami Izraela. (UPI)

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Nalepki mają głosić, że używanie 
proteiny w tych formach może spowo­
dować “poważną chorobę lub śmierć”. 
Nic dziwnego, że producenci proteiny 
narzekają obecnie, że tracą możliwo­
ści sprzedaży swoich produktów 
dietetycznych.

Producenci proteiny w proszku do­
magają się więc, aby FDA zmieniła 
swoją postawę co do otrzegawczego 
znakowania ich produktów. Ale FDA 
jest przeciwna tego rodzaju żądaniom.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Naam firma, jej polscy 
piekarze 1 polskie sprze­
dawczynie przesyłają licz­
nym Polskim Klientkom 1 
Klientom oraz całej Polonii 
SERDECZNE ŻYCZENIA 

WESOŁYCH ŚWIĄT

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

NADA WNIA

Stacja WOP A—1490 KC 
Sobota 12:00-1:00 

Niedziela 10:00-1:00

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł,
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

SERDECZNE ŻYCZENIA WESOŁYCH ŚWIĄT 
i SZCZĘŚLIWEGO NOWEGO ROKU 

Składa Przyjaciołom, Klientom i Całej Polonii, 
Dziękując Za Poparcie
POLSKA PIEKARNIA

PROGRAMY , 
Ml< HALA PRZEMYSKIEGO

Stacja WOPA
Codziennie

od 4-ej do 4:30 po poi.
Sobota 11-11:30 rano
Niedziela 1-2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

“GŁOS POLONH'
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do O-ej wleci.

W Soboty 4-6:30 wiees. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIEHKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiees
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonsersy

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

Zmiana Taktyki
W Washingtonie utrwala się prze­

konanie, że prez. Carter doszedł do 
wniosku, iż wysuwając osobiście 
nowe programy naraża się na kry­
tykę i utratę popularności. Wobec 
tego w następnych latach z nowymi 
programami częściej będą występo­
wali szefowie departamentów. Pre­
zydent będzie zabierał głos i rzucał 
na szalę swój prestiż tylko w spra­
wach wyjątkowo ważnych.

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

Przypominamy wszystkim naszym licznym polskim 
klientom, że nasza piekarnia w dni powszednie 
•twarta od 6 rano do 9:00 wieczór

Jest Obecnie Otwarta w Niedzielę
Od 6 Rano do 6 Po Południu 

w Poniedziałek Zamknięte.
ZAMAWIAJCIE NASZE SŁYNNE 

ŚWIĄTECZNE CIASTA Z OWOCAMI 
idealne Tak Na Wasz Stół, Także Jako Prezent 

Na Gwiazdko.
PRZEPEŁNIONE. PYSZNYMI OWOCAMI

i ORZECHAMI. 
PRAWDZIWY ŚWIĄTECZNY SPECJAŁ! 

CIASTKA • BABKI 
Doskonała Krajanka Efektowne Małe 

Mikołajki Piernikowe.
na ŚWIĘTA i WASZE RODZINNE UROCZYSTOŚCI 

Polecamy Wyśmienite
MAKOWCE
KOŁACZKI

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 po poł.

WOPA —1490 kc
5 DNI

.Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECK1

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Izrael i Polska Na Filmie
i przeźroczy z Izraela.

W inną kolorystykę i zupełnie od­
mienny nastrój autor wprowadził pu­
bliczność w drugiej części pokazu — 
filmy z miast nadwiślańskich. Kra­
ków zachwycał zabytkami i uroczymi 
zakątkami, Kazimierz nad Wisłą pięk­
nie odnowiony i odczyszczony po woj­
nie, ukazał swą malarskość i roman- 
tyczność. Warszawa, która zmieniła 
zupełnie swoje oblicze, pokazała się w 
nowej szacie wieżowców, szerokich 
ulic, placów i autostrad, a starożytne 
jej części uwypukliły przeszłość histo­
ryczną. Wzruszający był odcinek filmu 
o uroczystościach Bożego Ciała, tłum­
nie obchodzonego w procesjach i na­
bożeństwach, pod duchownym zwierz­
chnictwem Kardynała Wyszyńskiego. 
Toruń po odbudowie nie stracił swej 
dawnej surowej wytwornej sylwetki. 
Filmy w Trójmiasta — na obszarach 
ujścia Wisły do morza — dały wielu 
widzom pochodzącym z tamtych stron 
nowe przeżycia. Spalony i zniszczony 
w ostatnich miesiącach wojny Gdańsk, 
odżył tak jak Warszawa z popiołow i 
gruzów, ale już po polsku. Stracił swą 
germańską surowość i sztywność.

Z Gdyni i Sopotu zdjęć było niewiele. 
W filmach tych specjalnie warta pod­
kreślenia jest umiejętność człowieka 
z jego środowiskiem.

Prezes Klubu Filmowego, Jacek 
Dąbrowski ma bardzo ambitne plany 
rozwoju akcji klubowej — widzi zreali­
zowanie ich wtedy gdy będzie znacznie 
więcej członków i — zaprasza zainte­
resowanych. Dla znawców amator­
skich filmów odbył sie wieczór Micha­
ła Poreckiego o czym pisał Dziennik 
jakiś czas temu. Klub nie zapomina o 
środowiskach polskich w W. Brytanii 
oferując im ze swej filmoteki wiele 
dokumentamych filmów dźwiękowych 
z okresu wojennego. Szkot

ROĘSERS
BAKERY - 3216 NORTH AVE. 

Tel. HUmboldt 9-6900

HOME BAKERY
H. Senkowski, Właśc.

doskonałe pieczywo, ciastka, mazurki,
SĘKACZE, CIASTA i TORTY

2931 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, IL 60618 
Teł. 252-3708

Władze federalne prowadzą docho­
dzenia w sprawie śmierci 39 osób, 
które używały pokarmów proteino­
wych w płynie. To też agencja fede­
ralna “Food and Drug Administra­
tion” wydala zarządzenie, aby na pro­
duktach proteinowych w płynie i w 
proszku znajdowały się ostrzegawcze 
nalepki.

Przemysł produkujący proteiny w 
proszku uważa, że jest to zarządzenie 
uderzające w jego możliwości sprze­
daży.

Między obu rodzajami produktów 
istnieją różnice. Proteina w płynie 
produkowana jest z zwierzęcych skór, 
rogów i kopyt. Używający tego rodzaju 
produktu mogą zmniejszać przyjmo­
wane w pożywieniu kalorie do 300 
dziennie.

Natomiast proteina w proszku jest 
odmiennym produktem, służącym do 
kontrolowania wagi ciała, a wyrabia­
na jest z mleka w proszku, soji i jajek. 
Jeden produkt może być stosowany 
jako uzupełnienie pożywienia, drugi 
stosowany jest tylko produkt dietety­
czny. Zaleca się, aby spożywać jedno 
pożywienie normalnie dziennie oraz 
dwa właśnie z proteiny, zmieszanej z 
mlekiem lub sokiem. Pod względem 
ilości kalorii takie odżywianie się 
ogranicza je do 900 lub 1,200 dziennie.

Nowa Kopalnia Soli
Budowniczowie nowej kopalni soli 

•Siedlec" nad Rabą między Wieliczką 
i Bochnią, zakończyli głębienie pierw­
szego szybu, uzyskując jego plano­
waną głębokość. Stanowi to ważny 
etap w przygotowywaniu kopalni do 
eksploatacji. Jej produkcja równa 
będzie 4 podobnym obiektom czyn­
nym na południu kraju.

Kopalnia 'Siedlec” nowoczesnymi 
metodami wydobywać będzie solankę 
przeznaczoną na pokrycie potrzeb 
surowcowych zakładów chemicznych. 

Pomnik Słowackiego 
w Warszawie

Po niedawnym odsłonięciu pomni­
ków Prusa w Warszawie i Konopnic­
kiej w Gdańsku, odsłonięto w małym 
Sanoku jeszcze jeden pomnik ‘ Wdzię­
czności dla armii radzieckiej,” choć 
tego typu pomników wystawiono już 
w Polsce bez liku.

Z tym większym zadowoleniem 
trzeba przyjąć wiadomość, że wresz- 
cj^. zostaną zrealizowane przedwo­
jenne zamierzenia uczczenia pomni­
kiem, a nie tylko kryptą w wawelskiej 
katedrze, Juliusza Słowackiego.

Odpowiednią decyzję powzięło nie­
dawno prezydium stołecznego komi­
tetu FJN, podkreślając, że "wychodzi 
naprzeciw postulatom społeczeń­
stwa.”

Powołany komitet (z Lesławem 
Bartelskim na czele) opowiedział się 
za realizacją rozpoczętego przed 40 
laty dzieła znanego rzeźbiarza Witti- 
ga, twórcy Pomnika Lotnika. Wybuch 
wojny w 1939 roku uniemożliwił wy­
stawienie pomnika jego dłuta, ale 
odlew gipsowy naturalnej wielkości 
został cudem przez Muzeum Narodowe 
uratowany. Na jego podstawie zosta­
nie wykonany oryginał z brązu.

Odsłonięcie pomnika ma nastąpić 
w 1979 roku, na 170-lecie urodzin i 
130-lecie zgonu wieszcza. Stanie on w 
Parku Ujazdowskim. (Kage)
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Spotkanie Ministrów Obrony Krakowskie Szopki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Hanoi Zwolni

Międzynarodowe Stowarzyszenie Radiowców

Zmieniały się epoki, zmieniał się 
także styl widowisk jasełkowych. Za 
czasów króla Jana III Sobieskiego 
do repertuaru szopek wprowadzono 
motywy narodowe. Gdy do żłóbka 
zbliżały się figurki Trzech Króli, roz­
legał się hejnał i głośne surmy, ukazy­
wał się polski husarz w pełnej zbroi, 
z polskim proporcem w ręku, za nim 
zaś król polski, który wzywał monar­
chów Wschodu, aby ustąpili mu miej­
sca, bo on już dwa razy rozbił po­
tęgę otomańską: pod Chocimem i pod 
Wiedniem.

W epoce baroku szopki nabrały cech 
charakterystycznych dla tego okresu 
artystycznego i kolorystycznego prze­
pychu. Tekst początkowo religijny, 
bogobojny z czasem zaczął nabierać 
coraz więcej świeckich akcentów, 
obok poważnych postaci jasełkowych 
zaczęto wprowadzać do szopki inne, 
świeckie, często komiczne, aż wresz­
cie w ogóle zrezygnowano z urządza-

Dla przykładu. Przewodniczącym 
“Rady Doradczej” (“Advisory 
Board”) międzynarodowego stowa­
rzyszenia radiowców wybrano p. Hor- 
sta Petzall, który był przez szereg 
lat dyrektorem nowojorskiego Od­
działu “R.W.E.”. W skład tej “Ra­
dy” wchodzi też m.in. p. Mucio Del­
gado, w przeszłości jeden z dyrekto­
rów programowych ‘R.W.E.”.

łecznych.
Wśród założycieli są byli współ­

pracownicy rozmaitych działów naro­
dowych “Radia Wolna Europa”, “Ra­
dia Liberty” i “Głosu Ameryki, a

kierowano do innych miast. Wiele 
odlotów zostało całkowicie odwoła­
nych wskutek minimalnej widoczno­
ści w powietrzu.

W Kalifornii tymczasem huragano­
we wiatry — o prędkości dochodzą­
cej do 100 mil/godz. — stały się 
przyczyną tragicznego pożaru w ba­
zie wojskowej Vandenberg. Zginęły 
tu 3 osoby, w tym komendant bazy, 
płk. Joseph Turner. Wiatry zerwały 
okoliczne linie wysokiego napięcia. 
Spięcie elektryczne wywołało pożar 
podszycia suchych roślin w okolicy. 
Dzięki silnym wiatrom ogień roz-

Prezesem Zarządu (“Executive 
Committee”) wybrany został p. Sta­
nisław Smiałkowski, były szef Dzia­
łu Produkcji “Radia Wolna Europa” 
w Nowym Jorku. Poza tym w skład 
Zarządu wchodzą: p.p. Gyula Gom- 
bos i A. W. Marth — wiceprezesi, 
Alice Hollander — sekretarz, Fritz 
Neumark — skarbnik a także: Ele­
ment Simnoncic, Herman Singer i Bo­
jan Chukanoff.

Warszawa (ND) — W Polsce zmie­
niono przepisy wyjazdów turystycz­
nych do NRD. Według nowej ustawy, 
obowiązującej od 1 stycznia 1978 r., 
turyści udający się do tego kraju bę­
dą musieli legitymować się wkładami 
paszportowymi, takimi, jak w podró­
żach do innych krajów bloku wscho­
dniego. Dotyczczas wystarczał stem­
pel w dowodzie osobistym.

Powrót do dawnej metody nastąpił 
po sześciu latach. W 1971 r. podpisa­
no porozumienie między obu krajami, 
dotyczące bezdewizowej wymiany tu­
rystycznej. Początkowo Polacy mogli 
wyjeżdżać do NRD dowolną ilość ra­
zy w roku i wymieniać nieograni­
czoną sumę pieniędzy.

Natychmiast co obrotniejsi wyko­
rzystali te szanse jako źródło dodat­
kowego i znacznego czasem dochodu. 
U zachodniego sąsiada Polski wiele 
towarów, szczególnie przemysło­
wych, miało niższe ceny. Polacy za­
częli je masowo przywozić do kraju 
i sprzedawać po korzystnym dla sie­
bie przeliczeniu. To spowodowało 
stopniowe zaostrzanie restrykcji. 
Ograniczono więc drastycznie wymia­
nę złotych polskich na marki, wpro­
wadzono przepisy regulujące czę­
stotliwość wizyt Polaków w NRD. W 
zeszłym roku lista zakazów zwiększy­
ła się o towary, których nie wolno 
wywozić z Niemiec Wschodnich. 
Wyliczono wśród nich m. in. mięso 
cukier i ubrania dziecięce. Obecnie 
nastąpił powrót do zamkniętych gra­
nic.

Sprawa ta może mieć także tło 
polityczne. O ile w Niemczech 
Wschodnich towary konsumpcyjne 
występują w daleko większym wybo­
rze niż w Polsce, o tyle w Polsce 
rozwija się ostatnio prasa podziem­
na, działa opozycyjny ruch demo­
kratyczny itp. Władzom NRD z pew­
nością nie są na rękę ani Polacy pu­
stoszący ich sklepy, ani — tym bar­
dziej — Polacy dostarczający swym 
sąsiadom ulotek. 

nia jasełek w kościołach i kaplicach. 
Z tych właśnie jasełek kościelnych, 
widowisk niejako religijnych, zrodził 
się kolędniczy obyczaj.

Krakowskie szopkarstwo wyróżnia 
się charkterystyczną cechą. Działają 
widać na wyobraźnię twórców trady­
cje miasta pod Wawelem, działa urok 
sędziwych murów. Powstają szopki 
jedyne w swoim rodzaju. Krakowska 
szopka to przede wszystkim minia­
turowa replika krakowskiej architek­
tury. Każdy właściwie fragment — 
wieża, baszta, mury, okna, drzwi itp. 
— to możliwie wierna kopia szcze­
gółu którejś z krakowskich budowli. 
Prawie zawsze zdobią ją wieże ma­
riackie, zawsze wieńczy ją orzeł i 
zawsze poniewają białoczerwone fla­
gi. W wielu harcuje Lajkonik, czasem 
tańczą krakowiacy, niektóre najnow­
sze, zdobią miniatury pomnika Grun­
waldzkiego. W jednych kukiełki poru­
szają się, w innych tworzą malowni­
cze grupy.

Twórcą tego stylu był Michał Eze- 
nekier, którego szopki z lat sześć­
dziesiątych minionego stulecia są pra- 
wzorem tych wszystkich cacuszek, 
które można oglądać na grudniowych 
konkursach.

W okresie międzywojennym szopki 
budowali, sprzedawali, a większe w 
domach na życzenie pokazywali, prze­
de wszystkim murarze i cieśle z 
Krowodrza., Zwierzyńca, Dębnik. Bu­
dowali jesienią i zimą, w martwym 
sezonie, kiedy innej roboty nie było, 
a że wśród domorosłych twórców 
byli ludzie o nieprzeciętnych zdolno­
ściach — krakowskie szopki stawały 
się coraz słyńniejsze.

W 1937 r. odbył się pierwszy kon­
kurs na najpiękniejsze szopki. Zasłu­
ga to Jerzego Dobrzyckiego, znane­
go badacza i popularyzatora kultury 
podwawelskiego grodu. I odtąd — z 
przerwą okupacyjną — artystyczne 
współzawodnictwo odbywa się rok­
rocznie. Po konkursie szopki wzbo­
gacają zbiory muzeów, pokazywane 
są za granicą, budząc podziw dla pol­
skiej sztuki.

Sztuka szopkarska wywodzi się 
ze zwyczaju kolędowania, nawiązuje 
także do ludowego teatru jasełek. W 
Polsce najsilniejszym, żywym do dziś 
ośrodkiem szopkarstwa jest Kraków, 
gdzie corocznie odbywają się konkur­
sy na najlepszą szopkę, zakończone 
wystawą. Oznaczonego dnia, w pier­
wszej połowie grudnia, szopkarze, 
ludzie różnych zawodów, w różnym 
wieku, przynoszą na Rynek Krakow­
ski efekty swoich wielomiesięcznych 
prac i ustawiają na cokole pomnika 
Adama Mickiewicza. Zbierają się tłu­
my, wśród nich członkowie sądu kon* 
kursowego.

Długa, barwna jest historia szop­
ki. Wywodzi się ona z widowisk ja­
sełkowych, które rozpowszechnili w 
XIII stuleciu na ziemiach polskich 
przybywający z Italii franciszkanie. 
Przed wiekami jasełka odbywały się 
wyłącznie w kościołach i kaplicach, 
uświetniając uroczystości związane 
z Bożym Narodzeniem.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

ciągnięć schodzi w cień trwająca już 
od tygodnia konferencja izraelsko- 
egipska w Kairze,która zresztą utknę­
ła w impasie. Z wysoko postawionych 
kół izraelskich pochodzi wiadomość, 
że jeszcze przed końcem roku obrady 
zostaną przesunięte na wyższy szcze­
bel ministrów spraw zagranicznych i 
że delegacja izraelska, przebywająca 
obecnie w Kairze powróci do Izraela 
wraz z premierem Beginem po za­
kończeniu jego wizyty w Egipcie.

Natomiast wysokiej rangi dyploma­
ta egipski, zaangażowany w roko­
waniach, wyraził optymistyczny po­
gląd, że “wszechstronne” porozumie­
nie w sprawie pokoju na Bliskim 
Wschodzie jest “sprawą miesięcy.”

Premier Izraela Menachem Begin,

Ograniczenie 
Wyjazdów 

Do NRD

Amerykanów
Washington (UPI) — Komunistycz­

ne władze Wietnamu poinformowały 
rząd USA, iż wkrótce zwolniona zosta­
nie trójka amerykańskich obywateli, 
których jacht zatrzymano 3 miesiące 
temu. Charles Affel, lat 30, Leland 
Dickerman, lat 29, oraz Cornelia 
Anne Dellenbaugh, lat 28, byli w dro­
dze z Tajlandii na wyspę Borneo kie­
dy ich jacht został zatrzymany przez 
komunistów. Wkrótce potem władze 
w Hanoi podały, iż trójka stanie przed 
sądem oskarżona o handel narkoty­
kami.

Wiadomość o zwolnieniu Ameryka­
nów została przekazana za pośredni­
ctwem delegacji, która w Paryżu 
prowadzi negocjacje z delegacją 
wietnamską na temat normalizacji 
stosunków pomiędzy dwoma krajami.

który już powrócił z Washingtonu, 
podtrzymał swoją gotowość do podpi­
sania osobnego traktatu pokojowego 
z Egiptem, uważając, że będzie on 
“początkiem procesu pokojowego, a 
nie jego zakończeniem.”

“Nie będzie w tym żadnego błędu, 
jeżeli traktaty będą podpisywane je­
den po drugim . . . jeżeli porozumie­
nie z Egiptem zostanie podpisane za­
nim jeszcze rozpoczną się rokowania 
z Syrią.... W ślad za porozumieniem 
z Egiptem nastąpią dalsze porozumie­
nia. . . . Naszym celem jest pokój 
powszechny ...” — powiedział pre­
mier izraelski.

Wypowiedź ta stanowi wyraźny 
sygnał dla tych państw arabskich, 
które do tej pory odmawiają przyłą­
czenia się do pokojowej inicjatywy 
prezydenta Sadata.

W Nowym Jorku powstała nowa orga- ków z przedstawicielami grup spo- 
nizacja międzynarodowa — ‘Society of 
International Broadcasters”. Jednoczy 
ona radiowców, którzy przez wiele 
lat pracowali w “Radiu Wolna Eu­
ropa”, “Głosie Ameryki” oraz “Ra­
diu Liberty”. Celem tej organizacji są także kierownictwa tych instytucji, 
w pierwszym rzędzie sprawy natury 
ekonomicznej, jak przystosowywanie 
emerytur do wzrostu kosztów utrzy­
mania i zagadnienie zatrudnienia do­
świadczonych fachowców, nieraz w 
pełni sił, którzy z powodu osiągnię­
cia granicy wieku, musieli przerwać 
działalność.

Ale to nie wszystko. Nie mniejszą 
wagę organizatorzy “Stowarzysze­
nia przywiązują do zagadnień szer­
szej natury. Zgodnie ze statutem pro­
wadzona będzie akcja oświatowa, a 
to przez urządzanie wykładów, odczy- 
tów i seminariów poświęconych spra­
wom stosunków międzynarodowych, 
obrony wolności myśli i słowa oraz 
praw człowieka.

Od czasu do czasu urządzane też 
będą spotkania towarzyskie celem 
wzajemnego zbliżenia pracowników 
prasy i radia, dyplomatów i polity-

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do oiątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

Siostra Maria Damasia
Ze Zgromadzenia Sióstr Najśw. Rodziny z Nazaretu

(z domu Józefina Dziurdzik)
po krótkiej chorobie, zasnęła w Panu, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
20-go grudnia 1977 roku, o godzinie 3:45 nad ranem, przeżywszy 66 lat, 
w zakonie 45 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go grudnia 1977 roku, o go­
dzinie 10-ej rano, z kaplicy Prowincjatu, 353 N. River Rd., Des Plaines, Ill., 
a stamtąd na cmentarz Wszystkich Świętych w Des Plaines, Ill., na parcelę 
zakonną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążone:

Siostry ze Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu.
Pogrzebem zajmuje się:
Walter L. Sojka Funeral Home. — Telefon 666-2673.

Żebrowski Wystawia 
w Europie

Znakomity polski artysta-rysownik 
Julian Żebrowski, którego prace były 
wystawiane i na terenie Stanów Zjed­
noczonych, przebywa obecnie w Lon­
dynie, gdzie została otwartą jego wy­
stawa “Sto polskich miast”.

Wystawa ta obejmuje i karykatury 
Zebrowskiego, dotyczące polskich 
osobistości w Anglii. Jak wiadomo 
Żebrowski jest znakomitym karyka­
turzystą.

Obecna wystawa jego prac w Lon­
dynie została zorganizowana w Pol­
skim Ośrodku Społeczno-Kulturalnym 
(POSK). W początku przyszłego roku 
wystawa ta zostanie przeniesiona do 
Domu Kombatanta w Manchester, a 
w kwietniu do Francji i Belgii.

Trzeba podziwiać energię i twórczą 
pracę artysty, który systematycznie 
realizuje swój program objechania z 
wystawaniu jego prac wszystkich śro­
dowisk polonijnych w świecie za­
chodnim. 

Nadeszła 
Kalendarzowa Zima 

przestrzeni! się w błyskawicznym tem­
pie. Przynajmniej 300 strażaków oraz 
załogi buldożerów skierowano do ak­
cji ratunkowej. Szanse na całkowite 
opanowanie żywiołu w krótkim cza­
sie są znikome.

Gest Szefa FBI
Washington. (UPI) — Przechodzą­

cy na emeryturę dyrektor FBI Cla­
rence Kelly zaoferował się pozostać 
na urzędzie — bez wynagrodzenia 
— przez 2 dodatkowe tygodnie, aby 
móc wprowadzić swego następcę w 
tajniki pełnienia odpowiedzialnej funk­
cji. 66-letni Kelly, który przez ostat­
nie 4 i pół roku piastował urząd 
dyrektora Federalnego Biura Śled­
czego twierdzi, iż konieczne jest zro­
zumienie misji FBI oraz wielu pre­
cedensów. Wśród najistotniejszych 
porad Kelly’ego mają być:

— “Nie staraj się nawet oszu­
kiwać środków masowego przeka­
zu”;

— “Nie licz nigdy na zgromadzo­
ne informacje w tajnych aktach. 
Wszystko w końcu wyjdzie na jaw. 
Akta są ostatecznie przedmiotem ści­
słej kontroli”.

Kelly pozostanie zatem jako dyr. 
FBI do 15 lutego, aby dać w ten 
sposób Carterowi szansę znalezienia 
następcy do tego czasu. Poprzednio 
wybrany sędzia federalny Frank 
Johnson wycofał swoją kandydaturę 
z uwagi na slaby stan zdrowia.

Śmierć Dzieci 
W Pożarze

Detroit (UPI) — Pięcioro dzieci, 
w wieku 1—7 lat, poniosło śmierć 
w wyniku pożaru jaki wybuchł w dwu­
poziomowym domu rodzinnym. Ro­
dzice ofiar — Council Graham, lat 26, 
oraz Victoria Graham, lat 24 — zdo­
łali uciec przez okno. Pożar wybuchł 
w nocy na dolnej kondygnacji gdzie 
spały dzieci, podczas gdy rodzice 
spali w górnej sypialni. Ojciec da­
remnie starał się wrócić do płoną­
cego budynku aby ratować dzieci. 
Wszelka akcja ratunkowa była unie­
możliwiona żarem płomieni i gęstym 
dymem.

Uzasadnione Obawy 
Ekonomistów

Washington. (UPI) — Ekonomiści 
z Departamentu Rolnictwa obawiają 
się, iż proponowane zasiłki finansowe 
dla biednych w miejsce dotychczaso­
wych “znaczków żywnościowych”, 
przyczynią się do spadku w sprzeda­
ży artykułów spożywczych, z powo­
du podwyższonych podatków nałożo­
nych na średniozamożne rodziny ce­
lem finansowania programu oraz wol­
nego wyboru, jaki będą mieli przy 
zakupie biedni. Nie ulega wątpliwo­
ści, że część pieniędzy zostałaby wy­
datkowana na inne potrzeby jak wy­
żywienie.

Znaczki natomiast mogą służyć tyl­
ko i wyłącznie do zakupu artykułów 
żywnościowych.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza siostra nasza, śp.

Paweł Chynowski

Conrad Drzewiecki 
i Jego Teatr Tańca

Od inauguracji Polskiego Teatru 
Tańca mijają cztery lata i choć ze­
spół wciąż jeszcze kształtuje swoje 
oblicze, zaznaczają się w nim pewne 
wyraźne tendencje artystyczne i re­
pertuarowe.

Pierwszą z nich jest zdecydowany 
zwrot Conrada Drzewieckiego w 
stronę muzyki polskiej, jako źródło 
inspiracji powstających w jego zespo­
le prac choreograficznych. W reper­
tuarze Polskiego Teatru Tańca, 
wśród 19 różnych pozycji znajduje się 
osiem baletów do muzyki kompozyto­
rów polskich, a dwa następne są w 
przygotowaniu. Drzewiecki zapowia­
da zresztą i dalsze — twierdząc, że 
idea taka jest nierozłącznie związana 
z programem jaki założył sobie na 
najbliższe lata.

“Wśród kompozytorów, których na­
zwiska spotkać można na naszym afi­
szu — powiedział nam niedawno po­
znański choreograf — znalazło się 
już wielu Polaków. Zarówno klasycy: 
Fryderyk Chopin, Stanisław Moniusz­
ko i Mieczysław Karłowicz, jak i 
współcześni: Franciszek Woźniak, 
Norbert Mateusz Kuźnik, Juliusz 
Łuciuk, a ostatnio Krzysztof Pende­
recki. Korzystam również z metody 
collage’u muzycznego, komponowa­
nego przy współpracy warszawskiego 
Studia Eksperymentalnego Polskiego 
Radia i Telewizji pod kierownictwem 
Eugeniusza Rudnika. Obecnie pracu­
ję nad choreograficzną transpozycją 
“III Symfonii” Karola Szymanow­
skiego. Myślę także o zrealizowaniu 
XIX-wiecznego baletu Karola Kurpiń­
skiego “Mars i Flora.” Interesują 
mnie również inne prace współcze­
snej polskiej czołówki kompozytor­
skiej. Nie jest wykluczone, że już 
wkrótce sięgną po któryś z utworów 
Wojciecha Kilara. Muzyka polska to 
nieprzebrane bogactwo form i gatun­
ków, niewyczerpane źródło pomysłów 
dla choreograficznych poszukiwań 
formalnych i treściowych. Im częściej 
z niej korzystam, tym bardziej 
utwierdzam się w swoim przekona­
niu.”

Jako pierwsze w tym nurcie, poja­
wiły się w repertuarze Polskiego 
Teatru Tańca “Wariacje 4:4” Fran­
ciszka Woźniaka w choreografii Drze­
wieckiego z 1966 r., wprowadzające 
na polską scenę klasyczne formy 
“modem dance.” Kolejną pozycją by­
ło “epitafium dla Don Juana” wg 
Moliera i Karela Capka (1974), w 
którym Drzewiecki odrzucił wszelkie 
dotyczczasowe wersje muzyczne tego 
popularnego w balecie tematu.

Przymusowe Urlopy
Setki młodych rekrutów, którzy 

zakontraktowali się w ostatnich ty­
godniach do armii brytyjskiej, ode­
słanych zostało na 5 tygodni do domów 
z pełnymi poborami, ponieważ gros 
instruktorów, oficerów i podoficerów, 
którzy mieli ich wziąć pod swoje 
skrzydła, przydzielonych zostało do 
służby pożarowej.

Szefowie sztabów uprzedzali, że 
skierowanie żołnierzy do służby stra­
żackiej stworzy poważne problemy 
w szkoleniu nowych rekrutów, bo wia­
domym było, że w pierwszej linii do 
tej służby pójdą instruktorzy.

W roku 1975 odbył się wieczór autor­
ski poznańskiego choreografa pod 
wspólnym tytułem “Balety polskie.” 
Złożyły się nań trzy balety. Na pod­
stawie muzyki organowej młodego 
warszawskiego studenta kompozycji 
— Norberta Mateusza Kuźnika — 
stworzył Drzewiecki choreograficzny 
esej o wzlotach i upadkach społecz­
ności ludzkiej. Balet nosi tytuł “Mo­
dus vivendi” i zaliczany jest do naj­
ciekawszych prac poznańskiego ze­
społu. Jednocześnie zaprezentowany 
został tryptyk choreograficzny o Ada­
mie, Ewie, Kainie i Ablu, jako sym­
bolach odwiecznych więzi i konflik­
tów międzyludzkich. Balet przyjął ty­
tuł tryptyku symfonicznego Mieczy­
sława Karłowicza “Odwieczne pie­
śni,” który posłużył choreografowi 
za osnowę muzyczną. Zamykała 
wieczór kostiumowa komedia baleto­
wa “Przypowieść sarmacka.” Wyko­
rzystał w niej Drzewiecki motyw naj­
popularniejszej polskiej komedii 
sarmackiej z ubiegłego stulecia, 
“Zemstę” Aleksandra Fredry i połą­
czył ją z uwerturą koncertową Stani­
sława Moniuszki “Bajka.”

Potem na zamówienie Polskiego 
Teatru Tańca powstała oryginalna 
partytura muzyczna Juliusza Luciu- 
ka wg liberetta opartego na “Medei” 
Eurypidesa. Balet ten przygotowała 
dla poznańskiego zespołu znana pol­
ska choreografka, Teresa Kujawa, 
wieloletnia współpracownica Drze­
wieckiego z okresu jego studiów w 
zespołach paryskich i działalności w 
Operze Poznańskiej. Ten balet o ko­
biecie zranionej do szaleństwa oszu­
stwem męża i kochanka z muzyką 
Łuciuka i ekspresyjnym tańcem soli­
stów, stał się jednym z mocniejszych 
atutów repertuarowych zespołu.Na- 
stępną, a zarazem ostatnią ze zreali­
zowanych dotychczas, propozycją 
Conrada Drzewieckiego stał się w 
1976 roku wieczór baletowy w całości 
oparty na utworach Fryderyka Chopi­
na i Krzysztofa Pendereckiego.

Nigdy dotąd polska muzyka nie in­
spirowała choreografii w tym stopniu, 
jak w okresie krótkiej działalności 
poznańskiego zespołu Conrada Drze­
wieckiego. Tettddncja ta budzi szacu­
nek w Kraju i za granicą.

Innym, nowym rysem polityki re­
pertuarowej zespołu Conrada Drze­
wieckiego jest zainteresowanie twór­
czością choreograficzną wybitnych 
artystów zagranicznych. W roku 1975 
odbyła się poznańska premiera popu­
larnej miniatury baletowej Toma 
Schillinga z berlińskiej Komische 
Oper — “La mer” do muzyki Claude 
Debussy’ego.

W roku 1976 repertuar Teatru po­
większył się o trzy najciekawsze 
prace praskiego choreografa — Pavla 
Smoka: “Kryminałki Nedbalki” 
(“Nedbaliana”) do muzyki Oskara 
Nedbala, “Listy intymne” do muzyki 
Leosa Janacka i “Elegię heroiczną” 
do muzyki Karela Odstrcila. Conrad 
Drzewiecki zamierza kontynuować i 
ten nurt programowy swojego teatru. 
Myśli o przeniesieniu do poznańskie­
go repertuaru wybranych prac cho­
reograficznych Johna Neumeiera z 
Hamburga i Maurice’a Bejarta z 
Brukseli.
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Janusz Kowalewski

Wielka Miłość
Miłość, o której piszę, to wielka 

miłość Stefana Starzyńskiego do 
Warszawy. Bo wielką miłością mu- 
siało być to uczucie, ta “siła fatal­
na”, która wyzwoliła się w Starzyń­
skim, Prezydencie Stolicy, drzemią­
cy w nim, a niewątpliwy, geniusz 
organizatorski i administratorski, 
rozmach z jakim rozbudowywał i mo­
dernizował Warszawę, strojąc ją w 
kwietniki i zieleńce, w pomniki i 
dzieła sztuki. A potem walczył razem 
z ludnością Warszawy o jej honor 
i honor kraju, którego była Stolicą. 
Więcej: o to, by stała się prawdzi­
wym natchnieniem Europy i świata, 
by łuną swych płonących domów i 
ulic, które tak niedawno budował, 
rozżagwiła ogień świętej wojny prze­
ciw barbarzyństwu i hańbie, jaką dla 
tego świata był hitleryzm i sprzy­
mierzony z nim, związany sierpnio­
wym paktem rozbioru Polski, bolsze- 
wizmu. Miłość dała mu tę siłę bo­
haterską, z jaką odparł wszelkie po­
kusy opuszczenia ukochanego miasta 
po klęsce militarnej. I poniósł śmierć 
męczeńską, by dać życie legendzie, 
która trwać będzie wieki, “miasta 
niepokonanego” wiecznie żywego i 

łą swoją rodziną — rodzice i dwóch 
braci, Roman i Mieczysław — był 
wychowany w duchu płomiennie nie­
podległej ideologii Piłsudskiego, w 
żarliwym patriotyzmie czynu, działa­
nia: strajk szkolny 1905 roku; wię­
zienie w Cytadeli w 1910; Unia Sto­
warzyszeń Młodzieży Postępowo-Nie- 
podległościowej; Filarecja, Związek 
Strzelecki; Legiony, POW; wojna 1920 
roku; potem praca w odbudowującej 
się administracji państwowej — za­
wsze sumienna, ofiarna, ideowa, wy­
zbyta egoizmu i pobudek interesu 
osobistego . . . Jakże tu oddzielić 
człowieka od obozu i ideologii, któ­
ra go wychowała, uformowała jego 
świadomość i charakter? Autor książ­
ki sumiennie te wszystkie fakty z 
życia Starzyńskiego relacjonuje. I je­
śli od czasu do czasu wydusi z sie­
bie słowo albo dwa o “wielkim błę­
dzie”, to trzeba zrozumieć jako kon­
cesję na rzecz reguł gry z cenzu­
rą.

Starzyński był najpierw — od 
1934 do 1937 — prezydentem komisa­
rycznym. Potem, po demokratycznie 
przeprowadzonych wyborach do Rady 
Miejskiej, zatwierdzony został przez 

wolnego.
Wyszła niedawno w Warszawie je­

szcze jedna publikacja o Warszawie 
i jej Prezydencie pt.: “Stefan Sta-

Radę i przez Prezydenta RP. Jako 
cel swej pracy postawił sobie: euro­
peizację Warszawy, budowę i popra­
wę warunków mieszkalnych dla wszy-

rzyński — prezydent Warszawy”* *).  
Książka sumiennie wykorzystuje 
wszelkie znane źródła i relacje o ży­
ciu i działalności Starzyńskiego, ze 
szczególnym, oczywiście, uwzględnie­
niem okresu jego prezydentury i 27 
bohaterskich dni krwi, chwały i pożo 
gi historycznego Września. Publika­
cja czekała przeszło dwa lata na druk 
- musiała przejść przez wszystkie 
rentgeny cenzury i polityki reżymu, 
zwłaszcza w odniesieniu do całego 
20-lecia naszej Drugiej Niepodległo­
ści. Mimo tych oporów i prawdo­
podobnie wymuszonych na autorze 
wstawek na temat rzekomo pozytyw­
nej roli komunistów w życiu War­
szawy i w jej obronie — książka 
może stanowić przykład wyjątkowe­
go obiektywizmu i prawdomówności 
w traktowaniu okresu Niepodległości, 
osoby Stefana Starzyńskiego i - na­
wet — obozu politycznego piłsudczy- 
ków, do którego Starzyński należał. 
Autor wykorzystał^,wnież materiały 
drukowane na euygracji, jak np. 
liczne publikacje Zygmunta Zaremby 
i w Paryżu wydaną książkę Juliana 
Kulskiego “Stefan Starzyński w mojej 
pamięci”. Do 1955 roku były to te­
maty w kraju zakazane. Dopiero po 
1955 nastał okres względnej, bardzo 
względnej, swobody w traktowaniu 
niektórych tematów naszej najnow- 
szej historii, z obowiązkiem jednak 
“zakłamywania” innych tematów. 
Stefan Starzyński, ze względu na po­
wszechny szacunek, by nie rzec kult, 
jakim otacza jego osobę i dzieło 
cały naród, należy do tych tema­
tów, które reżym “uznaje”, próbując 
wyciągnąć maksimum korzyści poli­
tycznych z tego “uznania” - podszyć 
się, w pewnym sensie, pod jego 
bohaterską legendę. Przy tym re­
guła gry jest taka, by Starzyńskie­
go uważać za "wyjątek” w jego obo­
zie politycznym i przynależność do 
piłsudczyków traktować jako "wielki 
błąd” jego życia.

Humor
Antek i Francek poszli roz do re­

stauracji. Zjedli, wypili i wyszli. Jak 
byli już na dworze, Antek pyto Fran- 
cka:—Ty, czyś ty zgłupiol? Po jakie­
mu dołeś portierowi aż 100 zł ? — A 
czyś ty widzioł jaki on mi doł płaszcz ?

* * *
— Czy to prawda, że oskarżony 

przejechał kiedyś człowieka ?— Tak. 
— I był za to ukarany ? — Jeszcze 
jak! Ożeniłem się z wdową . . ■

W praktyce to jednak nie wycho­
dzi. Starzyński bowiem wraz z ca­

stkich obywateli. “Starzyński był roz­
kochany w swej pracy dla Warszawy” 
— pisze jeden z jego biografów, Jan 
Hoppe. Miłość tę pragnął budzić nie 
tylko w warszawiakach, ale w ser­
cach wszystkich Polaków; w tym ce­
lu — przypomnę — zaincjonował wy­
dawnictwo — przewodnik pt. “Jeste­
śmy w Warszawie”, którego jednym 
z redaktorów był “nasz” Wiesław 
Wohnout.

Do realizacji tych rozległych pla­
nów przystąpił z wulkaniczną wprost 
energią i talentem. Warszawa rosła 
i piękniała nam w oczach, każdy nie­
mal dzień przynosił coś nowego i 
pięknego. Podziwiać go i jego Wiel­
ką Miłość zaczynał cały naród. Już 
wtedy zaczynała się tworzyć jego 
wielka legenda.

Potem przyszedł bohaterski, ale 
tragiczny wrzesień 1939 r. Starzyń­
ski był od 8 września jedyną wła­
dzą cywilną, po wyjściu rządu i dezer­
cji komisarza rządu, Jaroszewicza 
(namawiany przez Jaroszewicza do 
ucieczki z miasta, Starzyński odpo­
wiedział: “Ty jak chcesz, Wołodia, 
ja dezerterem nie będę”). Stał się 
sercem serc ludu warszawskiego. 
Przemawiał głosem schrypłym od 
nadludzkiego zmęczenia przez radio; 
mało, że organizował potrzebne w gi­
gantycznym dziele nadludzko boha­
terskiej walki, jak koła wielkiej ma­
szyny — rozliczne komitety, jak 
Straż Obywatelską, Społeczny Komi­
tet Obrony Stolicy, Bataliony Pracy, 
oddziały straży ogniowej i dziesiątki 
innych; mało że sam w nich brał 
czynny udział — to nie zapomniał 
jeszcze o wydawaniu takich poleceń, 
jak “podlewajcie kwiaty”, “utrzy­
mujcie czystość w mieszkaniach i 
na podwórkach” — niby trywialne to 
były sprawy gdy płonęło miasto — 
a przecież swoją pozorną codzienno­
ścią dodawały ducha, karmiły jak 
chlebem powszednim.

23 września zamilkło też radio — 
z braku elektryczności. Przed zga­
śnięciem radia przemówił Starzyński 
po raz ostatni w czasie walki do 
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ludu Warszawy, do Warszawy sa­
mej:

“Chciałbym by Warszawa była 
wielka ... I Warszawa jest wiel­
ka .. . Gdy teraz do Was mówię, 
widzę ją w całej wielkości i chwa­
lę, otoczoną kłębami dymu, rozczer- 
wienioną płomieniami ognia, wspa­
niałą, niezniszczalną, wielką walczą­
cą Warszawę. I choć tam gdzie mia­
ły być wspaniale sierocińce, gruzy 
leżą, gdzie miały być parki, dziś są 
barykady, trupami okryte, choć pło­
ną nasze biblioteki, choć palą się 
szpitale . . . Warszawa broniąca 
honoru Polski jest u szczytu swej 
wielkości i sławy...”.

27 września po naradzie władz woj­
skowych i cywilnych, wobec wyczer­
pania wszystkich możliwości ludzkich 
i materiałowych dla dalszej walki, 
wobec braku wody, elektryczności, 
szerzącej się epidemii . . . posta­
nowiono Warszawę...

Co musialo się dziać w duszy Tego, 
który był duszą Warszawy? . . .

Dokładnie w miesiąc potem, 27 
października, dwu oficerów gestapo 
aresztowało Starzyńskiego w jego biu­
rze, na Ratuszu. Przez ten miesiąc 
nie ustawał w pracy dla ludu War­
szawy — powołał komitety i orga­
nizacje, mające ułatwić życie ludno­
ści bohaterskiego i tragicznego mia­
sta.

Gdzie, kiedy i jak Starzyński zo­
stał zamordowany — nie wiadomo. 
Kfążą różne wersje i legendy, któ­
re autor przytacza, ale nie mają one 
uzasadnienia w dokumentach.

Wielki, tragiczny człowiek . . . 
W życiu prywatnym nie był szczę­
śliwy: pierwsza żona odeszła od nie­
go i związała się z Sylwestrem Wo­
jewódzkim, komunistą, zamordowa­
nym potem w Rosji (chyba razem z 
żoną); druga — Paulina Chrzanow­
ska, po latach cierpień fizycznych, 
zmarła na raka. Pragnął mieć dzie­
ci — nie miał. Całą miłość swego 
wielkiego serca oddał Warszawie. *.

Dziennik Polski (Londyn)

★ Marian Marek Drozdowski, "Stefan Starzyń­
ski prezydent Warszawy”, Warszawa, Państwo­
wy Instytut Wydawniczy.

Komputerowe 
Badanie Serca

• '-V
W Centrum Medycznym Kształce­

nia Podyplomowego w Warszawie po­
wstała izotopowa pracownia kardiolo­
giczna. W placówce tej kierowanej 
przez prof. Władysława Jasińskiego, 
prowadzone są badania diagnostycz­
ne serca i układu krążenia. Chore­
mu, który ma być poddany bada­
niom, wstrzykuje się dożylnie mikro­
skopijną porcję izotopu — “Technetu 
99 m” o bardzo wysokiej aktywno­
ści. Kamera scyntylacyjna przekazu­
je informacje dotyczące przepływu 
krwi “naznaczonej” tym izotopem 
do komputera, gdzie są one przetwa­
rzane i rejestrowane w pamięci ma­
gnetycznej. Poszczególne fazy bada­
nia można potem dowolną liczbę razy 
odwarzać na kolorowym monitorze 
telewizyjnym, wywołując je z pamię­
ci komputera. Można także otrzymy­
wać różnego rodzaju informacje za­
rejestrowane w pamięci magnetycz­
nej. Pozwala to na dokładną anali­
zę szczegółów, co jest niezwykle wa­
żne w diagnostyce lekarskiej. Wymie­
niona aparatura do diagnostycznych 
badań izotopowych zespolona z pa­
mięcią magnetyczną do przetwarza­
nia danych zależy do najnowszych 
osiągnięć techniki medycznej w tej 
dziedzinie. Urządzenia te mogą znaleźć 
zastosowanie w badaniach diagnosty­
cznych różnych narządów: mózgu, 
wątroby, nerek, tarczycy, trzuski, ko­
ści i innych.

* Praca Żeńska
ANN’S BAKERY — Potrzebuję na 
•part-time dziewczynę. 2158 W. Chica- 
go Ave.

-fr Pomoc Domowa
TOWARZYSZKA z zamieszkaniem, do 
przeszłej ostatnio na emeryturę ko­
biety inwalidki. Własny pokój, miesz­
kanie w Oak Park. Wynagrodzenie. 
Dzwońcie po angielsku do córki: 
____________ 379-3930____________

HOUSEKEEPING
Dependable woman needed full time 
for cleaning dormitory in womens 
college. 8 a.m. to 4:30 p.m. (Mon. 
thru Fri). Good ben. incl. Free tuition. 
Pd. life & vac.

CALL BARAT COLLEGE 
234-8162

-Ar Praca

SECURITY
OFFICERS
Full & Part Time 

Openings
Andy Frain Security has some inter­
esting openings for mature individuals. 
Qualifications are the following:
Must be 18 years of age or older 

No police record 
Must have own telephone 

Must have own transportation 
Must be a U.S. citizen 

Neat appearance 
Apply in person 

Monday — Friday 
9 A.M. — 5 P.M. 

Saturdays 
9 A.M.-1P.M.

1221N. La Salle Street 
Chicago, Ill.

ANDY FRAIN

PRIME
INVESTMENT

SECURITY
Equal Opportunity Employer

OR 
how to GET 

in on A 
Meaty Deal.

In 1880, the meat packers 
had an idea they could sink 
their teeth into: refrigerated 
railway cars.

They made the transpor­
tation of meat a year-round 
business instead of just a 
winter investment.

And today there’s an 
investment wuh a lot of meat 
to it that you can have year 
in and year out. United States 
Savings Bonds.

They’re a prime invest­
ment because nobody’s ever 
lost money taking stock in 
America.

And when you buy 
Bonds, you’re not only 
preparing for your future, 
you're helping your 
country’s future as well.

So join 9l i million 
Americans who have signed 
up for the Payroll Savings 
Plan. Buy United States 
Savings Bonds.

And get some live stock 
for your future.

F. Bonds pay 6% interest when held 
to maturity of 5 years (4 J4% the first 
year). Interest is not subject to state or 
local income taxes, and federal tax may be 
deferred until redemption

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With 
POLISH DAILY ZGODA

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON„ WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

★ Kontraktorzy -Ar Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODX • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

★ KANALIZACJACENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie póśpiecF 
Również w nagłych wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

* Praca Męska
Potrzebni

OPERATORZY MASZYN 
MACHINE OPERATORS 
z małym doświadczeniem. Muszą być 
pilni i chętni do pracy. Angielski 
niewymagany. Stała praca z nadgodzi­
nami. Udział w zyskach i inne świad­
czenia.

AJAX CONSOLIDATED 
COMPANY 

4615 W. 20th St., Cicero 
________ 242-0940 

Maintenance
Mechanics

For plant in heavy metals industry. 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic 
systems and other plant machinery. 
Welding experience also required;

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave. 

Equal Opportunity Employer  

PUNCH PRESS 
SET-UP MAN 

Need man some experience to set-up 
punch press, 2nd shift. Good starting 
salary. 9 pd. holidays, group ins. & 
other benefits.

CALL 455-2420 
KAR-RITE CORP. 

3737 No. Acorn, Franklin Pk -j-jM--- --- ---- ------------ ----------------
dsf AUTOMATIC 

SCREW MACHINE 
Lead man for 2nd shift familiar with 
ACME & Multiple Spindle Screw Ma­
chine helpful. Modem fac. Elgin area. 

741-4545 forapp’t.

BINDERY
Expd. Folders & cutters. 

Fringe benefits. Holidays. 
Pd vac. aft. 1 yr.

Elk Grove Village. 595-3038 

OGOLNA PRACA FABRYCZNA 
Przeszkolimy, praca blisko ulic Grand 
i Western. Zgłosić się osobiście.

STARKS 
______ 452 N. Claremont

COOK
Industrial, exp. in large 
volume recipes. Contact 

640-0930
DO ROBIENIA WZORCÓW 

(Model Maker) 
Wymagane Doświadczenie. 
Najwyższe Wynagrodzenie. 

Zgłaszać Się Osobiście. 
SEEBURG PRODUCTS DIV.

1500N. DAYTON ST.

TOOL & DIE 
MAKER

Class A, with experience in cutting, 
blanking and form dies. Some draw 
die experience helpful, also well versed 
in jigs and fixtures.
This is a permanent opening created 
by retirement. We are a leading 
manufacturer in the growing office, 
copy machine, offset printing and 
work processing fields with an inter­
national reputation. Excellent wages, 
insurance and retirement benefit pro­
gram.

A.B. DICK CO.
5700 West Touhy Ave.

763-1900 Ext. 2309
Equal Opportunity Employer M/F

★ Praca
KUCHARZ lub kucharka. Również 
“Dishwasher”. Little Village, 5074 
S. Archer. 582-5855.

2 DZIEWCZYNY i 1 młody mężczyzna 
potrzebni do pakowania czosnku i 
brukselki (sprouts). $3.00 na godzinę 
na start. CA 6-7551 lub CA 6-8139.

COOK — Man or Woman 
NEEDED AT ONCE - Family Re­
staurant, (experienced in Italian cook­
ing). Evenings — steady work — 
Good salary (Northwest side).
Call after 3 p.m.______ 637-6553

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów
1 rur. Solidna robota, 384-0582 — 24 
godzinna obsługa. — Jędrzejczyk.

Do Wynajęcia
3 UMEBLOWANE POKOJE, $135 mie­
sięcznie, lokator płaci użyteczności. 
Tylko małżeństwu mówiącemu po an­
gielsku. 342-8298.
DO WYNAJĘCIE piątka, nieumeblo- 
wana. Świeżo odnowiona. 2424 W. Erie.
44 POKOI, ogrzewane, lodówka, piec. 
6244 W. Addison, 889-1787 po 5-ej.
4 POKOJE, 2 sypialnie, nieogrzewane.
2 piętro z balkonem. 3607 W. Roscoe.
Natychmiastowe objęcie. Dzwonić: 
__ _________ 8674673____________  
6 POKOJOWE mieszkanie. 3 sypialnie
3 piętro. Ogrzewane. California i Di- 
versey. $200 miesięcznie. Dzwonić w 
celu oglądnięcia: 433-1228.

★ CHCg KUPIĆ
KUPUJEMY REALNOŚCI 

ZA GOTOWKĘ 
EASY LIFE REAL ESTATE 

3544 W. Armitage Ave. 
772-2300

 Pytajcie o Mr. PRUS

★ Rozmaite
OKAZJA

20-50% zniżki na fabrycznie nowe, z 
lekko uszkodzonymi obudowaniami 
telewizory. radia, radio-magnetofony, 
stereo itp. firm: Zenith, Panasonic, 
Sylvania, Technics z pełną fabrycznie 
autoryzowaną gwarancją. Nasz 
Service Departament szybko i tanio 
naprawia telewizory, radia i urządze­
nia stereofoniczne. UWAGA! 
NOWOŚĆ! Oferujemy fabrycznie do­
stosowane adaptery stereo do napię­
cia i częstotliwości prądu w Polsce.

FEDERAL ELECTRONICS 
TV & HI FI

955 W. Addison Tel. 549-3138
Codziennie od 10-7-ej 

pon.iCzw. 10-9 
Niedziele 11-3-ej

—.—-----------t ■1 ■*<■»*;**  **-

* Kanarki
KANARKI do sprzedania. 3424426.

-Ąr Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa.

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE IZ GWARANCJĄ.

588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNO-BIAŁE 
naprawia

IN2. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

* MEBLE
Central Furniture

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia, Że 
W OKRESIE ZIMOWYM 

CENY MEBLI I "APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIZONE

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami ... $188

Komplety mebli do sypialni........$119
Łóżka piętrowe “bunk” lub "Hol­

lywood”..................................$ 58
Kanapa i fotel .............................$139
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89

' polska wersalka >
Telewizja Kolorowa................... $269
Materace................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła.......................... $ 79
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Ix>dówki lub zamrażacze

(“freezers”)............................ $168
Z 6 sztuk drewniane komplety do

jadalni...................................... $399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru ...............$ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype

players’.’od.............................. $389
(kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu!
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku

Otwarte do Świąt codziennie od 9 
rano do 9 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Teł. 486-7838
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Zwyżkowa Tendencja Komornego
Przewiduje Się, Że Mieszkania Podrożeją 

w 1978 Roku Do 18%
Kenneth Fogelberg, prezes i dyrek­

tor dużej firmy handlowej, będącej 
właścicielem szeregu nieruchomości 
(Hogan i Farwell, Marken Realty 
Group) powiedział wczoraj, że według 
jego rozeznania rynkowego w roku 
1978 należy się spodziewać komor­
nego w Chicago i północnych jego 
przedmieściach. Lokatorzy domów w 
Lincoln Park i Rogers Park płacić 
będą za swe mieszkania nawet o 
18% więcej niż dotychczas. W okoli­
cach tak zwanej Near North Side 
zwyżka wyniesie prawdopodobnie 
około 16%. Mieszkańcy Evanston, Wil­
mette, Glencoe, Lincolnwood i Sko­
kie muszą liczyć się z 15% zwyż­
ką. Przewiduje się, że za mieszkanie, 
za które dotychczas płaciło się śred­
nio $250 miesięcznie, płacić się bę­
dzie w roku przyszłym 30 do 45 
dolarów więcej.

Firma Hogan i Farwell, która jest 
właścicielem około 12,000 mieszkań 
w północnej części Chicago z dniem 
1 maja podpisze z lokatorami około 
4,000 nowych umów najmu — stare 
w tym okresie wygasają — co da

jej szansę wprowadzenia podwyżki; 
do podobnej akcji przygotowują się 
inne wielkie firmy mieszkaniowe, po­
dobnie jak i właściciele mniejszych 
nieruchomości. Chociaż wzrastające 
koszty utrzymania budynków miesz­
kalnych i stale rosnące podatki nie­
ruchomości mają swój wpływ na tę 
tendencję zwyżkową, to główną przy­
czyną jest, zdaniem Fogelberga, nag­
minna ostatnio zamiana mieszkań 
lokatorskich w kondominia, co powo­
duje brak mieszkań do wynajęcia 
na rynku.

Wyjątkowo wysoka zwyżka, którą 
przewiduje się w obrębie East Ro­
gers Park wynika z faktu, że przed­
mieście to, po kilkuletnim okresie 
zastoju, stało się ostatnio bardzo 
“modne”.

Dodatkową przyczyną, rzutującą na 
rosnące koszty komornego będzie 
wzrost w roku 1978 kosztów admi­
nistracyjnych, 20% podniesienie 
opłat za usuwanie śmieci, podroże­
nie kosztóv, utrzymania budynków i 
podrożenie kosztów wszelkiego rodza­
ju reperacji.

Przepis Prawny o Kondominiach 
Zatwierdzony Przez Kom. Finansowy

Komitet Finansowy Rady Miej­
skiej zatwierdził przepis o kondomi­
niach, mówiący między innymi, że lo­
katorzy domów mieszkalnych prze­
kształconych przez właściciela w kon­
dominia muszą być o tym fakcie 
zawiadamiani na 120 dni naprzód. 
Przepis ten, rozpatrywany, zmienia­
ny, modyfikowany i ulepszany przez 
ostatnie kilkanaście miesięcy wchodzi 
więc wreszcie w życie.

Dla osób po 65 roku życia, inwali­
dów, kalek i upośledzonych, przewi­
duje się półroczny okres zawiadomie­
nia, gdyż istnieje możliwość, że 120 
dni nie będą dla nich czasem dosta­
tecznie długim do znalezienia innego 
locum; jednocześnie dotychczasowe­
mu lokatorowi przysługuje pierw­
szeństwo w nabyciu zajmowanego 
mieszkania, a nie ma on jednak obo­
wiązku kupna. Właściciel budynku nie 
może pokazywać lokalu postronnym 
nabywcom przez 30 dni od wysłania 
zawiadomienia o zamiarze zmiany 
budynku lokatorskiego we własno­
ściowy. Jednocześnie zastrzega się, 
że gdy nowy nabywca podpisze umo­

wę kupna z właścicielem, to dotych­
czasowemu lokatorowi w ciągu 30 
dni od momentu, gdy zostanie zawia­
domiony o tym fakcie, przysługuje 
jeszcze dodatkowo 30 dni na zgłosze­
nie swego prawa pierwokupu. Wszyt- 
kie te przepisy biorą wyraźnie w 
obronę interesy lokatora.

Komisarz do spraw ochrony intere­
sów konsumenta, pani Sharon Gist, 
mówiąc na temat przepisów o kondo­
miniach oświadczyła, że biuro jej 
dołoży wszelkich starań, aby dopilno­
wać wprowadzenie ich w życie w 
1978 roku i że istnieją potrzebne w 
tym celu fundusze, przewidziane w 
budżecie departamentu.

Rozporządzenie miejskie wymaga 
również, aby sprzedający kondominia 
okazali przyszłym nabywcom szcze­
gółowe plany nie tylko poszczegól­
nych mieszkań ale i całych budyn­
ków i informowali ich dokładnie o 
wszelkiego rodzaju “ukrytych kosz­
tach,” takich jak opłaty za baseny 
kąpielowe, boiska sportowe itp. oraz 
stanie urządzeń jak system ogrzewa­
nia, chłodzenia czy wind.

Nowa Niespodzianka
Firmy Airline Canteen

Kontrakt Na prowadzenie Kiosków Na Lotniskach 
Midway i Meigs Jest Kontraktem Ustnym

Skompromitowana firma Airline 
Canteen Service Inc. ujawniła na po­
czątku tego tygodnia, że płaci miastu 
tylko około $100 miesięcznie czynszu 
za wynajmowanie pomieszczeń na 
kioski na lotnisku Midway a zawarty 
między nią i miastem kontrakt na ich 
prowadzenie jest kontraktem ustnym. 
Wiadomość ta ujawniona została pod­
czas przesłuchania prowadzonego 
przez sędziego Nathana Cohena w Są- 
•dzie Okręgowym w związku ze spra­
wą odebrania kontrowersyjnej firmie 
koncesji na prowadzenie kiosków na 
O’Hare. Z taką bowiem sprawą wy­
stąpiło do sądu miasto, kiedy okaza­
ło się, że Airline Canteen oszukuje 
je nie oddając pełnej sumy ze swoich 
dochodów przewidzianej w kontrak­
cie. Miasto ogłosiło przetarg na kon­
cesję na prowadzenie kiosków na 
O’Hare, ale nie może przyznać jej 
żadnej ze zgłaszających swoje propo­
zycje kompanii, dopóki nie zostanie

unieważniony kontrakt z Airline Can­
teen. Firma ta zaś walczy o utrzyma­
nie się na swoich pozycjach na lotni­
sku.

Sędzia Cohen wyraził zdziwienie na 
wiadomość, że Airline Canteen nie 
ma żadnej pisemnej umowy dotyczą­
cej prowadzenia kiosków na Midway 
i Meigs Field.

Wiadomość tę przekazali sędziemu 
adwokaci, którzy działają na rzecz, 
firmy i ci, którzy działają na rzecz; 
miasta.

Ta ustna koncesja istnieje już od 
dłuższego czasu. Na jej podstawie 
firma płaci miastu miesięcznie $100 
za dzierżawienie pomieszczeń na lot­
nisku Midway i ani grosza za dzierża­
wienie pomieszczeń na lotnisku Meigs 
Field.

Aldo E. Botti adwokat Airline Can­
teen oświadczył, że ruch na tych 
dwóch lotniskach nie jest zbyt duży. 
Na Midway ląduje dużo samolotów 
transportowych, lotnisko Meigs jest w

Czy zapisałeś lub pomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP? 

zasadzie zajęte przez samoloty pry­
watne, więc ruch pasażerski jest tam 
mały i dochody z prowadzenia kio­
sków też nie wielkie.

CAPE CANAVERAL, Florida. — Japoński satelita komunikacyjny 
opuszcza wyrzutnię, aby wkrótce znaleźć się na okołoziemskiej 
orbicie. Satelita ten, zwany CS, został wystrzelony z Cape Cane- 
veral w dniu 14 grudnia o godzinie 7:47 i transmitować będzie 
rozmowy telefoniczne i sygnały telewizyjne. (UPI)

DAMASZEK. — Sekretarz Stanu U.S., Cyrus Vance, spotkał się 
w stolicy Syrii z prezydentem tego kraju, Hafez Assad’em. Był 
to piąty z kolei kraj, jaki Vance odwiedził w swej dyplomatycznej 
podróży po krajach środkowego wschodu. (UPI)
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Grupy Obywatelskie Atakują 
Podatki

Od Telefonów, Gazu i Elektryczności
W ubiegły poniedziałek przedstawi­

ciele różnych grup obywatelskich z 
Ellisem Levin’em (d.-Chicago) na 
czele wystąpili przed stanową komisją 
handlową (Illinois Commerce Com­
mission ICC), odpowiedzialną między 
innymi za przedsiębiorstwa użytecz­
ności publicznej jak gazownie, elek­
trownie, zakłady telefoniczne itp. z 
protestem przeciwko nakładaniu przez 
te przedsiębiorstwa, ściąganiu i prze­
trzymywaniu podatków stanowych i 
federalnych. Commonwealth Edison 
Co., Illinois Bell Telephone Co. i 
Peoples Gas Co. zebrały w ten sposób 
od obywateli w roku 1977 niebagatel­
ną kwotę $256.3 miliona, a w ciągu 
ubiegłych 10 lat ponad bilion dolarów.

Zgodnie z obowiązującymi w tym 
względzie przepisami przedsiębiors­
twa te mają prawo zatrzymać pie­
niądze pochodzące ze ściągniętych 
przy rachunkach podatków i w przy­
padku, jeśli używają ich na rozbudo­
wę swych zakładów i ich wyposaże­
nie, nie są zobowiązane do przekazy­
wania ich na rzecz federalnego i sta­

nowego skarbu. Levis powiedział, iż 
zwróci się do nowego prezesa ICC, 
Charlesa Kocoras, który objął swe 
stanowisko w ubiegłym miesiącu z 
wnioskiem, aby zerwać z tą prakty­
ką. Osiągane przy pomocy podatko­
wych pieniędzy zyski przypadają tylko 
samym przedsiębiorstwom, a nie są 
przekazywane na rzecz konsumenta, 
opodatkowanie więc takie jest nie­
słuszne i kwoty osiągnięte tą drogą 
powinny by konsumentom zwrócone.

Przemawiający w tej sprawie z ra­
mienia Illinois Bell Co. Richard Gray 
powiedział, że zatrzymywanie przez 
jego firmę sum podatkowych jest 
rezultatem celowej polityki ekono­
micznej rządu, który pragnie w ten 
sposób przyczynić się do zwiększenia 
inwestycji gospodarczych, tak waż­
nych dla ekonomii całego kraju. Klien­
ci otrzymują swój udział przez korzy­
stanie z tych inwestycji. Bez zatrzy­
mywania podatków przez Illinois Bell 
klienci tej agencji płaciliby za swe 
telefony około $50 milionów więcej w 
skali rocznej.

Zapowiada Się “Białe 
Boże Narodzenie

Śnieg, który zaczął padać wczoraj­
szego rana przysypał miasto grubą 
na cztery cale “pierzyną” zapowiada 
nam chyba prawdziwe, bo “białe,” 
Boże Narodzenie. Według przepowie­
dni meterologów śnieg powinien pa­
dać także i dzisiaj.

Przez okno zaśnieżone miasto wy­
gląda malowniczo i urzekająco, ale 
kto wybrał się wczoraj wieczorem na 
przechadzkę żałował takiej decyzji. 
Silny wiatr, wiejący z prędkością 40 
mil na godzinę, zasypywał wszystkie 
odkopane wcześniej przejścia. Naj­
więcej zmartwienia miały z nim ekipy 
odśnieżające miasto. Samochody od­
śnieżające wyjechały na ulice, aby 
przynajmniej główne drogi uchronić 
przed oblodzeniem. Wiatr porobił ta­
kie zaspy na bocznych ulicach, że 
jazda po nich była bardzo trudna lub 
prawie niemożliwa.

Linie lotnicze United wstrzymały 
swoje loty wczorajszego wieczoru i 
nie wznowiły już ich przez całą noc. 
Setki podróżujących spędziło tę noc 
na lotnisku O’Hare. Samoloty innych 
linii miały duże opóźnienia. Przez 
większą część dnia zamknięte było 
lotnisko Meigs Field.

Wiele zakładów pracy zwolniło 
wczoraj swoich pracowników wcze­
śniej z pracy, aby zapewnić im łat­
wiejszy powrót do domu przed godzi­
ną wzmożonego ruchu na drogach. 
Tak więc wczoraj na autostradach 
ruch zaczął się już od trezeciej po 
południu. Zapchane autobusy wiozły 
wracających z pracy już o 3:15. Ko­
lejki CTA kursowały punktualnie i 
nie było w nich tak wielkiego tłoku, 
jaki pamiętamy z pierwszych śnież­
nych dni tegorocznej zimy sprzed 
dwóch tygodni.

W raportach z północno-zachodniej 
Indiany i z różnych części Illinois do­
noszono o słabej widzialności na dro­
gach. W niektórych miejscach ograni­
czała się ona do 50 stóp i uniemoż­
liwiała jazdę, powodując liczne wy­
padki. Najgroźniejszy z nich wyda­
rzył się w Richton Park. Autobus wio­
zący uczniów do domu wpadl w po­
ślizg i przewrócił się. Siedmioro 
dzieci zabrano do szpitala, gdzie 
udzielono im pierwszej pomocy le­
karskiej i zwolniono do domu.

Według obecnych zapowiedzi śnieg 
powinien utrzymać się przez cale 
święta.

Nieuczciwe Firmy Budowlane 
Skazane Na Grzywnę $3.2 Mil.

Bowler i Krug Skazani Dodatkowo Na Kary Więzienia
Sędzia Federalnego Sądu Okręgo­

wego Joel M. Flaum skazał w ponie­
działek dwóch przedsiębiorców budo­
wlanych: Thomasa J. Bowlera i 
George’a B. Kruga Sr., oraz osiem 
przedsiębiorstw zajmujących się bu­
downictwem drogowym na łączną ka­
rę grzywny w wysokości $3.2 mil. 
za oszustwa, których dopuścili się 
starając się o zlecenie na naprawę 
jezdni Stevenson Expressway. Bowler 
i Krug dostali też wyroki kilku lat 
więzienia.

Bowler, który ma 54 lata skazany 
został przez sędziego Flaum’a na dwa 
i pół roku pozbawienia wolności. Krug, 
liczący 63 lata — na dwa lata. Obaj 
mają odsiadywać swoje wyroki jedno­
cześnie.

Wyrokiem sądu Bowler został ska­
zany na karę grzywny w wysoko­
ści $75,000 za oszustwa i $1,000 za 
każdą z 37 defraudacji pocztowych, 
czyli w sumie $122,000.

Krug skazany został na taką samą 
karę grzywny, jak Bowler.

Firma J. M. Corbett Co. zapłaci 
grzywnę w wysokości $100,000; firma 
Palumbo Excavating Co. — $200,000; 
firma Thomas M. Madden Co. — 
$150,000; Arcole Midwest - $600,000 
za oszustwa i $1,000 za defrauda­
cję pocztową; Brighton Building and 
Maintenance Co., której właścicielem 

jest Bowler — $500,000 za oszustwa 
i po $1,000 za każdą z 37 defrau­
dacji pocztowych; Krug Excavating 
Co., należąca do Kruga — $500,000 
za oszustwa i także po $1,000 za każ­
dą z 37 defraudacji pocztowych; 
Eastern Asphalt Paving Co., należą­
ca do Bowlera i Kruga — $500,000 
za oszustwa i znów po $1,000 za każ­
dą z 37 defraudacji; firma Union 
Contracting and Material Co., też 
własność Bowlera i Kruga — $300,000 
za oszustwa i po $1,000 za każdą 
z defraudacji.

Firma Arcole Midwest Corp, zapła­
ci aż $601,000 chociaż prokurator żą­
dał tylko $350,000. Właścicielem jej 
jest Ernest A. Bederman, główny 
konkurent Bowlera i Kruga i świa­
dek koronny na rozprawie. W zamian 
za swoje wcześniejsze zeznania został 
uwolniony od odpowiedzialności kar-t 
nej.

Obaj skazani na karę więzienia 
uważani są za poważnie chorych. 
Krug cierpi na chorobę serca, nato­
miast Bowler dowiedział się ostatnio 
od swojego lekarza, że ma raka gar­
dła.

Sędzia Flaum oznajmiając o wyso­
kich karach pieniężnych nałożonych 
na nieuczciwe firmy oświadczył, że 
wyroki te powinny być dla nich prze­
strogą.

Ubodzy Płacą Więcej
Punkty Wymiany Gotówkowej 

Pod Obstrzałem Krytyki
Chicagoska Fundacja Pomocy Pry­

watnej (Legal Assistance Foundation 
of Chicago) ogłosiła wczoraj wyniki 
badań dotyczących opłat pobieranych 
na terenie Chicago i okolic za wy­
mianę czeków na gotówkę. Okazuje 
się, że w ubogich dzielnicach opła­
ty te są o 30% większe niż w po­
zostałych rejonach miasta. Stwierdzo­
no również, że opłaty w dzielnicach 
zamieszkałych przez czarną ludność 
są o 8% wyższe niż w dzielnicach 
białych o podobnym standardzie ma­
terialnym. Jak powiedział dyrektor 
Fundacji, Jerold Oppenheim, świad­
czy to w sposób niezbity, że biedni 
mieszkańcy Chicago są dyskrymino­
wani i zapowiedział, że prowadzona 
przez niego, utrzymywana z federal­
nych funduszy agencja rozważa moż­
liwość wystąpienia przeciw takie­
mu stanowi rzeczy na drogę praw­
ną.

Badania w tej sprawie, prowadzo­
ne przez odpowiednią placówkę nau­
kową przy uniwersytecie kalifornij­
skim Santa Barbara, wykazały po­
nadto, że niezależne punkty wymia­
ny gotówkowej liczą taniej za swo­
je usługi niż tego samego typu pla­
cówki pracujące na zasadach zrze­
czenia (chain operated exchanges) 
i że opłaty za wymianę czeków są 
o 33% wyższe w dzielnicach, gdzie 
istnieje wiele punktów wymiany niż 
w dzielnicach, gdzie jest ich mało.

Robert Sperling przemawiając jako 
przedstawiciel zrzeszenia właścicieli 
punktów wymiany (Community Cur­
rency Exhange Association), przy­
znał, że opłaty są różne i że punkty 
wymiany biorą za swoje usługi tyle 
“ile klienci zapłacą”, dodając jedno-

Zamordowano 
13-letniego Chłopca

W pow. Kenosha znaleziono zwłoki 13- 
letniego chłopca, zamordowanego 
przy pomocy noża. Carl Galbraith 
z Twin Lakes powiedział przyjacio­
łom, że wybiera się autobusem do 
Richmond, do banku. Ostatni raz wi­
dziano go maszerującego wzdłuż 
drogi 173, prowadzącej z Richmond 
w kierunku domu. Przy zwłokach nie 
odnaleziono pieniędzy, ale sumą, któ­
rą chłopiec podjął była tak znikoma, 
że mógł był ją wydać i to rabunko­
we morderstwo nie wchodzi w rachu­
bę.

Bandyta-śpioch Ułatwił 
Policji Ujęcie Swoich 

Wspólników
Kierowca samochodu, którym trzej 

rabusie biorący udział w napadzie 
na stację benzynową mieli zamiar 
uciec z miejsca przestępstwa, zasnął 
czekając na kamratów i w ten sposób 
ułatwił policji ujęcie zbrodniarzy.

Do tego napadnięty pracownik sta­
cji, Michael Svitek, zdołał uwolnić 
się z rąk napastników i wezwać poli­
cję. Nie udała się też trzem pechow­
com piesza ucieczka, po prostu było 
na nią za późno.

Wypadki Drogowe
W wypadku samochodowym, który 

zdarzył się na autostradzie w pobliżu 
Aurora 2-letnia Lisa Anna Rodriquez 
poniosła śmierć. Jej matka, Juanita 
Canales, 19, oraz 3-letnia siostra Syl­
via odniosły lekkie obrażenia. Kie­
rowca drugiego samochodu, z którym 
zderzył się samochód Canales wy­
szedł z katastrofy bez szwanku.

Motocyklista z East Moline, 17-letni 
Brian Russell, zginął w wypadku mo­
tocyklowym, który zdarzył się tuż 
obok jego domu. Kierowca samocho­
du, który spowodował wypadek 
zbiegł, a sam samochód znaleziono 
później porzucony o kilka ulic dalej.

Spotkanie 
z Grzechotnikiem

Hodowany w klatce grzechotnik 
ućiekł ze swojego zamknięcia, dostał 
się do sąsiedniego mieszkania i za­
atakował 17-letnią dziewczynę, Jean­
nie Kim z Palatine. Właściciel gada 
oskarżony został o trzymanie w domu 
niebezpiecznego zwierzęcia. Hoduje 
on jeszcze dwa węże boa i jadowitego 
węża “cottonmouth.”

Więcej Pociągów 
i Autobusów

W okresie spodziewanego wzmożo-' 
nego ruchu w przedświąteczny piątek, 
CTA przewiduje powiększenie w tym 
dniu taboru autobusowego na głów­
nych ulicach miasta i zwiększenie 
liczby wagonów kolejek dojazdowych.

Kradzież w Sklepie 
z Ubraniami

W jednym ze sklepów z ubraniami 
męskimi w East St. Louis, Ill., doko­
nano kradzieży 150 płaszczy ze skóry 
na ogólną sumę $20,000. 

cześnie, że tego rodzaju przedsiębior­
stwa pracują niezależnie od siebie 
i ich działalność nie podlega uniformi- 
stycznej polityce cen.

Oppenheim wyraził przekonanie, że 
istniejąca sytuacja nie powinna się 
utrzymać, że paradoksalny układ, 
iż w dzielnicach obfitujących w pun­
kty wymiany ceny są wyższe niż w 
pozostałych wskazuje na fakt, iż opła­
ty za usługi nie są “niezależne”, ale 
że ustala się je generalnie i że ten 
rodzaj działalności jest widocznie zmo­
nopolizowany, a deklaracje o “nieza­
leżności” są demagogicznym fraze­
sem.

Obrabowano Jubilera
Dwóch zamaskowanych mężczyzn 

uzbrojonych w broń palną obrabowało 
na ulicy Jerome Felda, właściciela 
sklepu jubilerskiego przy 145 E. 53 
ulicy i jego żonę wkrótce potem, jak 
para ta opuściła restaurację przy 1073 
Vernon Park Plaza.

Bandyci zabrali Feldowi zagarek) 
i 24 karatowy pierścień z szafirem; 
jego żona musiała oddać pierścionek 
z brylantem wartości $25,000, inny 
pierścionek wartości $10,000 oraz to­
rebkę, w której znajdowało się $4,366 
gotówką.

Oskarżona 
o Przywłaszczenie 

$125,000
Wielka ława przysięgłych powiatu 

Cook wystosowała akt oskarżenia, 
zarzucający Loli Maxine Reames, 
49, z 2315 N. Brighton Pl., Arlington 
Heights, oszustwo i przywłaszczenie 
$125,000.

Pracując w Palatine Welding Corp, 
w Palatine jako księgowa, w okresie 
od kwietnia 1974 do grudnia 1975 
wystawiła na swoje nazwisko szereg 
czeków, przywłaszczając sobie w ten 
sposob sumę $113,000. W podobny spo­
sób przywłaszczyła $12,000 na szkodę 
Meco Coating Co. z Wheeling.

Richard Luft Ubiega Się 
o Urząd Kontrolera

Reprezentant Stanowy Richard 
Luft, 39 (D. Pekin), ogłosił, że za­
mierza się ubiegać z ramienia partii 
demokratycznej o urząd kontrolera w 
przyszłym rokąG))

Luft powiedział, że o urząd ten 
będzie rywalizował z Rolandem Bur­
ris, ponieważ ma więcej od niego 
doświadczenia, potrzebnego do peł­
nienia tego rodzaju funkcji.

Policja Próbuje 
Zidentyfikować Zwłoki
Policja w Belleville, Ill., próbuje 

ustalić tożsamość kobiety, której 
zdekomponowane zwłoki znaleziono 
na początku tego tygodnia w lasku 
pod miastem. Prawdopodobnie śmierć 
nastąpiła miesiąc temu. Jest ona nie­
wątpliwie ofiarą morderstwa.

Matka Zidentyfikowała 
Zwłoki Dziewczyny

Zwłoki dziewczyny znalezione w 
Parku Hanover zostały we wtorek 
zidentyfikowane. Tina Toledo, 13, zo­
stała rozpoznana przez swoją matkę, 
Adelinę Gomez. Dziewczyna zaginę­
ła 9 grudnia. Nie stwierdzono je­
szcze co było przyczyną jej śmier­
ci. Wprawdzie na jej głowie znale­
ziono pewne ślady, które mogłyby 
być śladami uderzeń, ale nie podej­
rzewa się, aby śmierć spowodowało 
pobicie. Władze czekają na wyniki 
badać laboratoryjnych.

Święta Na Poczcie
Frank Goldie, pocztmistrz Chicago 

podaje do wiadomości, że w związku 
ze świętami Bożego Narodzenia i 
Nowego Roku w dniach 26 grudnia 
1977 i 2 stycznia 1978 wszystkie urzędy 
pocztowe na terenie masta będą’ 
nieczynne.

Szykują 80-lecie 
Związku Polek

Prezeska Związku Polek w Amery­
ce, Helena Zielińska, konferowała 
ostatnio w Buffalo, N.Y. z prezeska­
mi stanowymi organizacjami na ak­
tualne tematy, dotyczące przypadają­
cego w przyszłym roku 80-lecia Związ­
ku Polek.

Jak podaje “Głos Polek” w artyku­
le redaktorki Marii Loryś, jubileusz 
ten będzie obchodzony 20 maja 1978 r. 
w Chicago. Związek Polek pragnie, 
aby w jubileuszu uczestniczył ks. Kardy­
nał Karol Wojtyła z Krakowa, który 
został zaproszony przez prezeskę 
Zielińską, ale nie jest jeszcze pewne, 
czy będzie mógł przybyć.

W czerwcu 1978 r. odbędzie się na 
terenie Zakładów Naukowych w 
Orchard Lake Zjazd Młodzieżowy 
Związku Polek.


